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W Warszawie. 


Prywatną drogą przysziy do Krakowa 
wiadomości o ważnych wypadkach w War- 
ezawie, Wiadomości te, podane już przez 
dwa dzienniki krakowskie, brzniią tak: 

W poniedziałek popołudniu w nadzwy- 
czajnom wydaniu urzędowego „Monitora“ 
Rada Regencyjua wydsła manifest, pro- 
klamujący utworzenie państwa polskiego 
jako Polski zjednoczonej i micpodległej. 
Rada Stanu została rczwiązana. Zapo- 
wiedzicne zostało w najbliższym czasie 
zwołanie Sejmu konstytuującego  (kon- 
stytuznty polsfiej w Warszawie), wybra- 
uego na najszerszych podstawach demo- 
kratycznych. Miasto, w którem od kilku 
dni widać było nadzwyczajne poruszenie 
umysłów, przyjęło proklumacyę w bardzo 
podniosłym nastroju. Cała Warszawa wy- 
legła nn ulice. Nastrój wśród manifestu- 
jących thimów entuzyastyczny. W związ- 

` ku z manifestem Rady Regencyjnej, za- 
powiedziane zostało utworzenie gabinetu 
koalicyjnego, reprezentującego wszyst- 
kie stronnictwa, z p. Kucharzewskim ja- 
ko premierem na czele. Czynione są nsi- 
łowania tworzenia gwardyi narodowych, 

a właściwie dwóch, białej I czerwonej. 

Oczekują, iż na prowincyi zaczną tworzyć 

się milicye lokalne. ' 

„Monitor“ z poniedziałku do Krakowa je- 
szcze nie przyszedł. W ehwili, gdy piszemy 
ta słowa (wtorek wieczorem) brak jeszcze 
© "ładniejszych wiadomości, tak, iż nie po- 
dobna zdać sobie sprawy z znaczenia i cha- 
rakteru tych wypadków. Wczoraj wieczór 
vzlany „"aprzód* jeszcze zupelnie milczy 
e tej sprawie. 

Nie wiadomo, w jakim związku z sprawą 
proklamacyi Rady Regencyjnej stoi wiado- 
mość, również z Warszawy nadeszła, iż Ra 
ła Regenc, jna otrzymała od nowego kan- 
elerza Tzoszy niemieckiej ks. Maksa Ba- 
deńskiego, pismo, ulrzymane w bardzo ser- 
dećznym tonie, w którym kanclerz wyraża. 
nadzieje ut:zymania jak najscrdeczniejszych 
stosunków Rzeszy niemieckiej z ńiepodle- 
głem państwem polskiem, tudzież zapowia- 
da rychło zn*sienie ciężarów ukupacyjny"h, 
co w kołach politycznych warszawskich jest 
zrozumiałe jako zapowiedź niedalekiego u- 
stąpienia Niemców z Królestwa. 

Riją silnie w piersiach serca polskie. Los 
Polski rozstrzyga się w tej chwili, ważne; 
dla rałego świata. Zabiera głos centrum ca- 
łej Polski, Warszawa. Czekimy na wieści 
z naprężoną uwagą, drżący ze wzruszenia. 
Co nam przyniosą wieści z Warszawy? Cze- 
kać musimy na bliższe wiadomości, w na- 
pięciu wszystkich nerwów. 

Wiaść rozbiegla się hłyskawicą po mie- 
cie. Gmachy miejskie, szereg budynków 
prywatnych przybrano chorągwiami. W 
dniach najbliższych ma powstać Rada Na- 
rodowa. 

Kołaczą serca, gdy przychodza. wielkig 
wieści, choć jeszeze nisjasne, choć nie mo- 
żemy pownie zdać sobie sprawy z ich zna- 
eenia. Krew szumi w skroniach... 

Do Warszawy lecą myśli, uczucia .,« 


Krok Rady Regencyjnej nie był podobno 
oficyalnie znany kołom niemieckim w War- 
szawie, lecz od dwóch dni spodziewały się 
one ważnych wystonigęń ze strony polskiej. 
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w sprawie Poznańskiego. Nie ulega wątpli- 
wości, ża to Polaków nie zaspokoi, rzuca, 
jodynie świuiło na pojmowanie przez Niem- 


kwestyi zarowiedzianej 


udział ebyba cała zjeduoczona Polska, 


Polska i koalicya. 


ra nie węszy już w spokojnych słowach, o- 
mawiających sytuacyę i widoki na przy- 
szłość, niebezpiecznych zamiarów dla pań- 
stwa. Można więc omówić dokładriej sta- 
nowisko koalicyi wobee Polski. Dotąd te 
tylko dzienniki mogły zabierać głos w tej 
sprawie, które wyrażały się z odpowiednią 
pogardą o koalicyi, wyśmiewały jej zapo- 
wiedzi co do Polski. Niestety — niektóre 
z naszych organów korzystały z lubością 
z takich Okazyi, wbrew oczywistym faktom 
przedstawiając stan rzeczy, nie zadawały 
sobie w prostolinijnej swej polityce sprawy 
z tego, że, lekceważąc oświadczenia koali- 
cyi, wytrącają samym Polakom z rąk argu- 
menty wobac państw centralnych. Boć prze- 
cie i ci, co poza środkową Europą nie wi- 
dzieli dla Polski żadnej przyszłości, w in- 
teresie własnych planów politycznych nie 
powinni byli obniżać wartości deklazacyi 
koalicyi, alg, prezentując je państwom cen- 
tralnym, wykazywać, iż oni nie będą mo- 
gli zyskać posłuchu w społeczeństwie dla 
swego programu, jeśli nie wykażą się uzy- 
skaniem ze strony państw centralnych kon- 
cesyi takich, któreby tamte zapowiedzi mo- 
giy paraliżować. Wszakże państwa contral- 
ne, trzymając pod swoją władzą ziemie pol- 
skie, mogły wykazywać przez konkretne 
czyny, nie tylko zapowiedź, że kwestyę pol- 
ską chcą rozwiazać z korzyścią dla Pola- 
ków. A społeczeństwo nasze zbyt dojrzałe 
dało się brać na same miraże, by nie oce- 
niło wartości faktów. A tych faktów nie by- 
ło — albo bvły wprost takie, że tylko od- 
stręczać mogły od tych koncepcyi, podko- 


tej strony. 
Koalicya, daleka od Polski, dotąd mo 


by zcrycntować się jasno, trzeźwo, czy te 
zapowiedzi s} C05 warte, czy im można 
wad. 

Btawialiśmy i stawiamy kwestyę odbu- 
dowania Polski jako postulat zadośćuczy- 
nienia sprawiedliwości dziejowej. Tak stawi» 
tę kwestyę i Wilson, na gruncie praw 


Jych. 
stronie frontów, zwłaszcza szezorech we 
Włoszech. Ale sympatya zawodny stanowi 
grunt dla wszelkich komotnocy! nolitycz- 
nych. Wiola nie wierzy, bv po tamtej stro- 
nie walczono za ideały, wiciu i dziś twierdzi, 
że to tylko pokrywka dła interesów. że wiel- 
Sie zasady poświęcą ci, co je głoszą, jeśli 
swoje intercsy urzeczywistnią, Nie będzie- 
my się spierać, jak silne jest poczucie wsl- 
ki za sprawiedliwość dziejową po stronie 
koalicyi; trudno byłoby tego dowieść argu- 
mentami dość silnymi, gdy chodzi tu o n- 
dowadnienić rzeczy, które kryją się w głebi 
duszy. Qgraniczymy się do omówienia tyl- 
ko tak postawionej kwestyi: czy państwa 
koalicyi mają interes w odbudowaniu 
Polski? Tak postawiona kwestya nie tyki 
stanowiska ich do Austryi, które mogło by- 
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[ło dla Austryi ułożyć się nawet pomyślnie, | 


icez jedynie stanowiska do Niemiec. 

| Otóż interes w odbudowaniu Polski mają 
ipaństwa koalicyi, i to duży. Stwierdzić też 
t:zcba wyraźnie, iż mają so — obecnie, że 
igo jednak nie mialy — dawniej. 

Jak długo istniała Rosya, koalicya nie 
„miała żadnego interczu w tom, by dążyć 
do odbudowania Polski. To trzeba wyra- 
*znia teź stwierdzić; liczenie, że mogłaby ona 
była dla nas się angażować przeciw Rosyi, 


30 


gła dawać tylko zapowiedzi. Chodzi o to, | caratu mogłoby grozić, 


Inna wersya jednak twierdzi, jakoby hr.! było — jeśli istnało — poprostu mrzonką, 
Lerchenfeld, zastępca rządu niemieckiego. |Daństwom kohlicyi za bardzo byla potrze- 
przecież był poinformowany o przygo:rwu. | bpa Rosya, zbyt wiele im zależało na niej, 
jącym się manifeście. Generał-gubermator- gdy od jej współdziałania zawisłe było zwy» 
stwo lubelskie o tym kroku wogóle nie nie cięstwo, by były chciały i mogły nami się 
wiedziało. Manifest Rady Regencyjnej ma zajmować. Wystarczy przeczytać noty. 
być zakomunikowany w formie noty wszy -t- | Brianda i Asquitha z 16 listopada i Bosel- 

rządom, a więc także państwom een-!lego z 17 listopada 1016 z racyi aktów z 
tralnym i koalicyjnym. Właśnie utworzony |5-go listopada, by się przekonać, że koali- 
gabinet p. Kucharzewskiego ma prowizory-|cva kwestyę polską aprobowała tylko w 
cznie prowadzić rządy aż do utworzenia | granicach, jakie jej nakreślał carat. W szcze- 
nowego, koalicyjnego. Pogłoska krąży, j> | g-iaości Francya byłaby wówczas wprost 
koby hr. Futten-Czapski, zastępca hr. Ler- j przeciwna budowie państwa polskiego, 
ghenfelda, oświadczył ks. Januszowi Radzi- | wszakżę chodzić jej musiało, by za pleca- 


wiłłowi. iż Niemcy będą zotowo do ustępstw |mi Niemiee stało potężne państwo, któreby 
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w razie napadu — w przyszłości — Niem- | qnie tracą, tambardziej staraliby się o to, | dze dała wyraz sympatyom swoim dla sztu- 
ców na nią mogło rzucić na tyły Niemiec | by ją stworzyć przez terytorya rosyjskie. |ki polskiej, zayrosiwszy na szereg wyste- 
całą swoją potęgę militarną, tak jak to się| Więc musi Anglia dążrs do tego, by roz-|pów gościnnych słynną artystkę polską. p. 
ców mt. 18 punktów Wilsonowskieh. Toż w | stało w tej wojnie, że rzucenie sił rosyj-| dzielić Nemoy od Rosyi, by nie dopuścić |Helenę Zboińską - R.uszko.w.s.k.ą. 


W tych warunkach zwycięstwo koalicyi mo- 


gło nam w najlepszym razie dać to, coj musi dojść do morza, jeśli baryera ma być 
chciała Rosya — złączenie wszystkich ziem | pełna 


polskich, ale tylko z kusą autonomią, obie- 


konstytuanty rə- |s%ich na Prusy wschodnie uratowało Paryż, | do sąsiadowania tych państw. Ą najlepiej | wybitma artystka nasza śpiewała w Pradze 
dzą się pytania, jakie tervtoryum ma cna| umożliwiło Francyi zwycięstwo nad Mar-| można taki klin wbió między te państwa |w ki 
objaó? Czyżby tylko t. zw. Królestwo Pol- | ną. Takiem państwem oczywiście była Ro- | przez stworzenie państwa między niemi le- | ,„Dalibor" Fryderyka. Smetany, jednej z naj- 
skie? Wszakże w niej powinna już wziąć ;sya — nie mogłaby być jakaś mała Polska. | żącego 


kilku operach, partyę Milady w operze 
— a więc Polski, któraby Niemcy | bardziej popularnych opor czeskich, jak i 
Leonore w „Trubadurze* śpiewała artystka 
polska w języku czeskim, 

Z dniem 29 września, został po kilkulafniej 
Wreszcie stanowisko Ameryki poza idez- |Przerwie ponownie otwarty słoweński 


od Rosyi odgradzała. Oczywiście to państwo | 


aną w manifeście Mikołaja Mikołajewicza, | kzmem Wilsona, poza częścią wypłacenia |*5%tr w Lublanie. W wieczorze inaw- 


Rosya dotrzymała. A któżby 
i chciał do tego zmusić. 


Dziś jednak sprawy stają zgoła inaczej. |terea w stworzeniu Polski, a'to jako đu- 
Dziś Rosyvi nie ma. Jest krai, który Rosyą | žero pola zbytu dia swego ogromnego prze- 
był; rozbity na kilka czy kilkaneście czę: | mysłu, dla swoich kapitałów, 


šei, nie przedstawia Żadnej siły na_ze- 
wnątrz. Wobec tego faktu rozbicia Rosyi 
którego nie da śię usunąć tak łatwo, stano- 
wisko koalicyi wobec sprawy polskiej zgo- 
ła się zmieniło. Zmieniły się poglądy Fran- 
oyi i Anglii, a przybył nowy czynnik w 
miejsce Rosyi -= Ameryka. której wejście 
na widownię dla sprawy polskiej nadzwy- 
czaj korzystne. 
Przejdźmy po kolei, jaki interes mogą 
mieć główne składniki koalicyi. Nie budu- 
jemy tu tylko na ich oświadczeniach. Nie 
możemy wiedzieć, co myślą oi ludzie, któ- 


pzy kiemją Kkoalicyą, czy oświadczenia 


ich są w pełni szozere. Ale realnie możemy 


osądzić, jaki może ich być interes w! od- 


budowaniu Polski. 

Zacznijmy od Francyi. Jej interesem jest 
by tak jak było; by w razie jakiegoś przy: 
szłego konfliktu z Niemcami za plecami 
Niemiec stało państwo, silnie x Francyą 
związane, któreby Niemcy mogło zaatako- 
wać w razie, gdyby napadły Francyę i uła- 
twić jej obronę, gdy ona eo do liczby lud- 
ności o tyle od Niemiec słabsza. Tym pań- 
stwam nie może już być Rosya. Nie można 


już myśleć o odbudowaniu Rosyi takiem, by 


ona objęła także Polskę i uczyniła ją swoją 
częścią składową. Runqła też we Francyi 
wiara w Rosyę, która sprawiała, że przed 
wojną o Polakach Francuzi z niechęcią stu- 


pywały najrupełniej wiarę w dobrą wolę z | chali. Chaos bolszewicki nie może wzbudzić 


zaufania do wartości rosyjskiego narodu 
jako państwowo-twórczego. Odbudowanie 
iż on, zorganizo- 
wawszy Rosyę, złączy się z Niemcami, że 
jogo wojska mogłyby znaleźć się nad Sekwa- 
ną, jak za Napoleona," przeciw  Francyt. 
A więc — w tych warunkach dla Francyi 
pożądaną musi być rzeczą stworzenie pol- 
skiego państwa w miejsco Rosyi, z Francyą 
ściśle związanego; Polacy też większe bu- 


wszystkich narodów, tak dużych, jak ma-|dzą zaufanie jako czynnik państwowo- 
Nie brak nam sympatyi po tanitej | twórczy, więcej wiary, że dotrzymają zobo- 


wiązań sojuszniczych, zwłaszcza że talam. 
interesowani w tem będa, by Niemcy nie u- 
porały sią z Francva. boé wtedy i byt ich 
państwa uziby zdecydowany. 

Stąd płynie takie żywe zajęcie się we 
Francyi, zwłaszcza w ostatnich uzasach Po, 
ską. w ciągu ostatnich dni pomieświiv o Pa 
sce artykuły: „L'Tntransigeant" (dwa), La 
liberte“, „L ifumanite*, „Łe Journal" (arty- 
kał Saint Brice'a), „L'information* (artykuł 
Edmunda Privata), „Le Radical“ (dwa arty- 
kuły), „La victoire“ (dwa artykuly Jerzego 

Bienainiegeja A obok tego mnóstwo no- 
tatek i przedruków rzeczy, Polski tyczących 
się, 

Podobnie i Anglia ma żywy interes w 
powstaniu polskiego państwa. Inny jego 
charakter, niż interesu Francyi. Angilia za- 
leży na zgnieceniu Niemiec, jej najniebez- 

pieczniejszego wroga. Zaś odjęcie Niem- 
com, Prusom w szczegułności. polskich pro- 
wincyi, posunięcia granicy raństwą polskie- 
go pod Berlin, to pajlepsza podkopanie po- 
tęgi Niemiec i Prus Dlatego teź Niemcy, 
Prusy zwłaszcza, będą się przeciw oddaniu 
ziem »roniły z największą enerria prę zej 
oddadzą Alzacyę i Lotaryngię, zrzekną się 
kolonii, niż Poztańskiego, Prus Zachodnich 
i Śląska. Ale Anglii musi chodzić nie tylko 
o to. Anglia musi bać się jeszcze czego in- 
nego: przymierza w przyszłości Nioiuee ; 
Rosyą. Trwało takie przymierze przez la! 
wiele i jak zmora ciążyło nad Euro" 

przyszłości nie jest wykluczone, nawet, bar 
dzo możliwe. Poiączenie tych państw, przy 
zorganizowaniu przez Niemcy Rovi stwo- 
rzyłoby taką potęgę 8uronejsko-2zyatycką, 


iż cal Świat już nie dałby jej rady. A za- 
groziła > przedewszystł.:em Anglii, nie 


tylko w Europie, ale zwłaszcza Azyi 
Wszakże Nieincy przez Rosyę szukają już 
dziś drogi do Azyi, ku angielskim Indvom, 
drogi, którabv im zastąpiła drogę przez Tur- 
cyę. Gdy nadzieję tej drogi na Bagdad obe- 


Możnà wreszcie swobodniej pisać, cenzu-|4 kto wie, czy i tego byłaby zwycieska | się nam z starego długu za Kościuszkę i Pu- guracyjnym, któremu przodował prolog je- 
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ją mógł był | łaskiego — bo tych czynników nie bierzemy | %nego z najwybitniejszych dziś poetów slo- 
. wogóle tu w rachubę — i Ameryka ma in- weńskich, 0. Župancica, współdziałali także 


polscy artyśc, pp. H. Zathey i L Ste- 
p.n.ko.w.s.kLl, zaangażowani dla sceny lu- 
które musi | Pańskiej. 

gdzieś lokować. A mopiaby znaleść je w zbu-| Z początkłem wojny zawiesił rząd działal 
rzonej Polsce, która potrzebuje odbudowy, |0ość Błoweńsk ij Maticy w Lubla- 
potrzebuje kapitałów dla rozwoju zaniedba | nie, instytucyi, która Słoweńcom zastępo* 
nej zwłaszcza w rosyjskiej dzielnicy życia | wała Akademie umiejetności.. W roku 1917 
gospodarczego, potrzebować będzie maszyn | odżyła Manica Słoweńska. Byłoby bardzo po- 
it d Alo do tej Polski musi mieć Amery- | żądaną rzeczą, żeby pólskie  instytucye 
ka dostep. Ona wogóle chce mieć dostęp do |* , przedewszystkiem nasza Akade- 


mia, swoje publikacye  przesyłały bratniej 
instytucyi słoweńskiej regularnie. W tej sa- 
mej sprawie, jak się dowiadujemy, interwe- 
niował w Krakowie przed kilku dniami zna- 
ny działacz kulturalny Słoweńców, prot. Dr 
Fran. Ilesie. 


. . . 


gdzie cenzura w roku 1916 na inscenizacyę 
jego nie pozwoliła (1). Opróz „Wesela“ 
przygotują Teatr Narodowy praski w tego- 
rocznym repertuarze K. H. Rostworowskie- 
gó „Kaligule i M. Szukiewicza .Zawód*, 
obydwa w tłómaczeniu znanego przyjaciela 
Polaków, poety i dziennikarza, prof. Ad. 
Czernego. Także teatr miejski na Kr. Wi- 
nohradach i czeski Teatr Narodowy w Ber- 
nie morawskiem obiecują w  sózonio te- 
gorocznym kilka sztuk polskich. Nasza kra- 
kowska scena odwdzięczy się wystawieniem 
„Latarki“ Alojza Jiraaka, którą przetłó- 
maczył M. Szukiewicz. 


Także opera Teatru Narodowego w Pra- lnapływu « Rosyi czynników 


. 


wszystkich państw, stawią zasadę, że wogó- 
łe każde państwo powinno dochodzić do 
morza, bo morze łączy je dopiero z całym 
światem. Stąd to podkreślenie u Wilsona 
w szczególności co do Polski, iż mma ona 
mieć dostęp do morza. 
To są główne realne interesy, jakie T 
ra mieć te trzy najważniejsze państwa koa- , E 
licyl w odbudowania Polski. Na te intere-| Poza bolszewizmu w- Królestwie. 
sy koalicyi, zgodne z naszymi, możemy li- i , 
czyć, choćbyśmy nie dowierzali hasłom| Odbywający się dziś masowo powrót u- 
idsalnym o wolności narodów. A przecież |chodźców z Rosyi zaprząta ze względu na 
chyba i te hasła mają swoje znaczenie. W | Bomo związane z nim niebszpieczeństwa, co- 
jakich granicach może koalicya zamyśląć |rau poważniej umysły myślących i odpowie- 
o odbudowaniu Polski. to rzecz, która wy- czeka kół enołeczeństwa po Już 
ocyalnego rozważenia. em sam przez się powrót *eck tysięcy! 
ZR WAA sprawia zamięszanie. A do tego dołączają 
m i się aż nadto uzasadnione obawy, by wras 
1 knlfiralnega Żyda: MOWIAŃSZCZYTEJ. (ziei mammi nie przedostał ię i 
p ) i ' stał rozwinięty w Królestwie pierwi 
Nie można się uskarżać, ażeby w Słowiań- |rewołucyjny. Część reemigrantów trafia do 
szczyżnie nie było ochoty poznawania się swych 0 „I pmzeduchodźczych Stomin- 
z dorobkami kultury polskiej. A najmniej, |ków i zżywa sżę z nimi na nowo. Odłam to 
już można zarzucać brak uwagi dla spraw |jednak nieliczny Odłam drugi, przybywa- 
polskich Czechom, gdzie nawet każdy do-|jący z większym, hrb jakim takim zapasem 
syć przeciętny inteligent obznajomiony jest | grosza w kieszeni, po rozpatrzeniu sie w me- 
z kulturalnem życiem naszem aż w zdumie- wych stosunkach, akomoduje się do nich 
wającej, i w stosunki do naszej dawniejszej |i w stosunkowo krótkim czasie byt sobie 
obojętności w sprawach dotyczących innych Lecz i ta grupa niezbyt liczna, — 
narodów słowiańskich “nawet trochę przy: |Popułarne wszędzie i ochotnie kolnortowane 
gnębiającej mierze. W cmasach ostatnich, | opowiadania o koloealnych interesach, ro- 
w zgodzie z odrodzonym i pogłębionyra ru-|bionych w Rosyi przez uchodźców, o baj- 
chem wzajemności słowiańskiej, wzrosłs | kowych pieniądzach. przywożonych do kre 
chęć zajęcia się objawami myśli polskiej, |ju, s} po większej części fantastycznym wy- 
przedowszystkiem sztnki polskiej i literatu- |mysłem, rozpowszechnianym w swoim tar- 
ry, w Czechach i między Słowianami polu- |sie w pewnych pismach, na początku miebu 
dniowymi. Słuszna, żebyśmy i my także sta- |powrotowego, dla sensacyi. Lwia część re- 
rali się poinformować szczerółowo o wszyst- | emigracyi, © masy wymędzniałe, biedne, 
kiem, co w dziedzinie kultury stwarza się |ciągnące z ostatnim groszem, lub zsoła bez 
obecnie w Czechach i na poludniu Słowiań- | środków pienieżnych do kraju. spodeiewa- 
szczyzny. Wspólma bowiem zmujomość — to |jące się po dniach nędzy i głodu zawinąć, 
najlepszy czynnik zrozumienia sie. A zży- |do ojczystego kraju, który ioh oomzcie, næ 
ale się kulturalne —to podwaliny trwałych | karmi -i utuli. Są to tłumy jednak luźno już 
sojuszów politycznych. tylko ze społeczeństwem zwiazane, zdekła- 
+ r € syfikowane, które się napatrzyły wezsłe- 
W Czechach zawsze dużo tłómaczom z li- | 57h okronuości i okrucieństw; wracają Toz- 
teratury polskiej, a niema wybitaiejszego |BOryczone. podniecone i zdenerwowame, na- 
dzieła polskiego, któreby czytelnik czeski|SYG0ne czasem mimowoli hasłami biisoni- 
nie mógł czytać w swoim języku. W czasach |27WM. Stają się oczywiście podażniejszym 
ostatnich zostały w Pradze ogloszone w |materyałem do agitacyi. materyałem pote 
tłómaczeniu H. Sienkiewicza „Legiony | "HS Bzym tam bardziej, że ich w kraju spo- 
i St. Przybyszewskiego „Krzyk“. Poeta cze- |tykają zamiast anodziewanego natyehmie- 
ski Jaromir Borecky przetłómaczył „W a r- |Stowega, dobrobytu — bo czasem może mie- 
szawiankę* Wyspiańskiego, która ogło- |Opatrzenie informują ich odpowiedzialne 
sił w. „Zborniku svetove poësie“, wycho- |Czynniki polskie w Rosy! — trudności apre- 
dzącym u J. Otty, w którem już przedtem | Wizacyjne, trudności ogromne zpalcaienta 
nie jedno dzieło klasycznej lteratury pol- |dachu nad głową i zajęcia, któreby byt za- 
skiej w czeskim przekładzie dostało się do |pewniło i ze straszącą zmorą nadchodzacej 
rąk czytelników. Borecky* napisał i piękną |zimy i z tem wszystkiem zwykle wi 
ocenę znaczenia Wyspiańskiego w literatu- |ziomków: pocoście przyjechali, kiedyśmy 
rze polskiej, a wydawnictwo zaznacza, że |sami w biedzie, poco wracacie? — Nie brek 
w czasie najbliższym pojawią się w druku |wśród nich i agitatorów, którzy, nasiaknię- 
dalsze tłómaczenia Wyspiańskiego, przede- |Gi rewolucyonizmem, zdeprawowani, wybież 
wszystkiem „Klątwy“ i „Wesela“. na zawsze ze spokojenzo trybu życia, przy- 
To ostatnie dzieło nieśmiertelnego poety |PYW2J+ z umyślną złą wolą szerzenia wy- 
| zostanie w tym sezonie wprowadzone także |wrotów. lub nasyłani są celowo i piaceni 
na scenę praskiego Teatru Narodowego, |” celu rozpalenia w Polsce pożogi rewc'u- 
| i cyjnej. A 
Położenie jest bardzo ciężkie. Ciężkie ze 
wzgledu na tmdności aprowizacyjne. Wy- 
ciskanv przez pruską łapę” bezwzelednie 
kraj, z trudnością pokrywa wfiasne zano- 
trzebowanie. Przez pruską administracyę 
zakaz wolnego handlu. śmiesznie drobne 
„maksymalne ceny“ spowodowane, Szerzy 
się wszechwładnie plaga tajnego handlu: 
szmuglu i paskarstwa. Latwym, a ogro- 
mny zyskiem pociągnięci uprawiają z ży” 
dami szmugiel ziemianie i ceny produktów 
osiągają niedostępne dla biedaków ceny. 
Położenie ciężkie tem bardziej, że wobec 
gzkodliwychy 
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społeczeństwo jest bezradne. Przeszkodzić 
napływowi sposobu niema. Kontrola na 
punktach zbornych reemigracyi jest z wielu 
przyczyn niemożliwa. Przechodzi tam wszak 
codzień kilka tysięcy ludzi Dokumenta ich 
są zwykle w porządku, wystawione przez 
powołane polskie organizacye w Rosyi Do- 
wody te mogą jednak być łatwo fałszowa- 
ne. ba wiadzę bolszewickie po rozbiciu or- 
wanizacyj polskich weszły w posiadanie wiel- 
kiej ilości ich blankietów i piecząci. Wre- 
szeie i o podrobione dokumenty dziś nie 
wudno. 

Ministeryum spraw wewnętrznych wielo- 
krotnia zalecało komisarzem roemiemacyj- 
nym Badzwvezejną nsirotnośð co do osób 
podejrzanych. Otrzymywało jednak czasem 
isty ogromnie charakterystyczne. Jeden 
z takich cytuje minisłet spraw wewnę- 
taven p. Stecki. w swem ostatniem O- 
»ńiańwzoniu w odmośnej kwestyi wobec 
dziennikarzy warszawskich. List ten brzmi: 
„... Ponieważ zatrzymanie pana X. odbić- 
ov się mogio futanie na rzeszach Polaków, 
ozesających z tuntej strony druta kolcza- 
siero, zdyź władze beiszewiekie wywrzeć- 
oy na icu zemste swa mogły, zmuszony 
iyim udzielić pozwoemiaą na przekzd...* 
LPA © RB 

Wobec agilutorów w kraj równie bez- 
silny jest polski rząd. Prawnie nie mogą oni 
być poriącani za czyny, popełnione w Ro- 
svh „Wzwioewamie zaś represpri — powiada 
p. Srecki w wyżej wznnankowanem oświad- 
czeniu — eliocbrśmy uważali tę drogę ma 
właściwą, fest niemożliwe, nie posiadamy 
bowiem żadnej władzy wykonawczej. Musi- 
my sią zatem z konieczności ograniczyć do 
oluerwacyi i akeyi ostmegawczej wobec 
spoleczeństwa', Tak więc wobec gnożącago 
nisbezpieczenstwą jesteśmy bezradni, Niema 
sposobu skutecznej kontroli, niemożłiwem 
czużemi jest odmówienie przejazdu; dla bra- 
ku egzekutywy niema i rządu; i nie mamy 
siły zbrojnej w kraju, by w razio ostate- 
czności wprowadzić ład. 

Wiec jakiż ratunek? — pyta spofeczeń- 
stwo. I nad tem tŃczą się bezustannie dy- 
skusye. skazane z góry na operowanie pół- 
órosiseni, Jecwodywamie do czujności, prze- 
strzogonie, wskazywanie na obowiązek spo- 
łeczeństwa przeciwstawiania się agitacyi 
wywrożowej, akcye prywatne zapommogowe, 
tylko to bowiem jesy mcżliwe, dopóki cał- 
kawita administracya polityczna, gospodar- 
cza i skarbowa „odbudowanej aktem 
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Do źródeł złego. 


Od jednego z naszych czytelników. otmey- 
mujemy następujące uwagi: 

Aż nadto usprawiedłiwiony jest qpmotost 
ludności miejskiej przeciw niesłychanym ee 
nom produktów rolnych, zrozumiałe obu- 
rzenie przeciw tym, którzy nielitościwe ścią- 
gają od. niej haracze. Jano że protesty te 
wszystkie i oburzenia żadnego nie odniosą 
skutku, póki cały ich impet, diá prwoców 
symptomom głównie kierowany, nie 
zwróci się ku samemu źnódłu zabójczej 
iście choroby. Drożysma jest mieunikniosem 
następstwem wojny i daprecyacyi pieniądra, 
lecz bulujący na tem tie wyzysk, ten mađ- 
liczbowy już dodatek wojny — to przede- 
czmie m mendolnie całemu maszemau życia 
gospodarczemu, Ograniczenia, utrudnienia, 
zakazy — obo w czem streszcza się całą nie- 
mal dziś entuka rządzenia. Jest to tak, jak 
gdyby lekarz choremu na wycieńczenie pa- 
cyentowi, celem wamocnienia, popodwięzy- 
wał żyły wszystkie i artenye. Boć przecie, 
skoro jest lekarzem, musi coś radzić; że le- 
piej nie radzić nic, miż radzić żle, to mie 
przyjdzie mu do głowy. 


Jakoż najcięższą zabójczej 


nasz i, drożyźmanej choroby jest system = 


czenia. — Nie mają dzie co jeść? — Zam- 
kmat dowóz. Łatwy to śmodek, lecz skutek 
wątpliwy. Ustanowió ceny maksymalne zna- 
cznie łatwiej, niestety, niż postarać się, aby 
moma było czepoś dostać. Kto zabroni gi- 
nącemu z głodu człowiekowi, by nmp zapia- 
cit za bochenek chleba najgealeńszej eony? 
Kto ustrzeże, aby jej nie zażydano? Zmieść 

rzemocą naturałne prawo podaży, a nie 
łą czy nie umieć w inny sposób zadość 
uczynić nieodzownym potrzebom ludności = 
to jakby umyślna hodowia bezprawia. Gdzie 
nie ma możności legalnego życia, tun trze- 
ba żyć niełegalnie, gdzie jest przerost eż 

' czymowniczej czy biurokratycznej, tar 

Bi. się kubaniarsbwo. Rogatki hodują 
przemytników, na gruzach swobodnego han- 
dłu roi się od paskarzy. A wszystko to od- 
bija się na skórze konsumenta, baz poty- 
tku dia produkcyi, a jedynie £ wyłącznie 
na korzyść tych, którzy Iabią ryzykować, 
mnieją obobodzić prawo, znają sztukę peeo- 
kupetwa i tajne drogi protekoyi Roumie 
sią, że w tych warańkach palma pierwezań- 
stwa i lwia część zysku przypaść musiała 


ia tych ide, które pragnął piastować i prze- 
chowywał wiernie dla przyszłości i całości zje- i 


/ 


haz tanio a bez kontroli, do nagnać paska- 


rzom do kieszeni nie połowę, jak dziś, lecz 
trzy «zwarte ostatecznej eeny. Dopuście nas 
wprost do 1 ta, a oceny w mieście 
spadną poniżej połowy. w. w. 


KRONIKA. 
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Proklaniacya zjednoczonej Polski, 

Wiadomość o proklamacyi Rady Regencyj- 
nej, którą otrzymaliśmy wczoraj już po wydru- 
kowaniu dziennika, zrobiła w mieście niesły- 
chanie silne wrażenie. Mało powiedzieć, że ro- 
zeszła się lotem błyskawicy, że podawano ją 
sobie z ust do ust. Orędzie, rzucone w donio- 
staj dziejowej chwili, orzekając znane każde- 
mu sercu polskiemu dążności i stwierdzające 
nasze święte i nieprzedawnione prawa, choć w 
krótkich słowach zawarte , ale mieszczące 
olbrzymią treść — przyjęto ze zrozumiałem | 


ny i zawodów. Wszystkie tray zabory, zjedno- 
czone wspólną myślą, stają więc razem do pra- 
cyi nad odrodzeniem Ojczyzny. Po manifesta- 
cyi Koła polskiego w Wiedniu, po deklaracyi 
zabora pruskiego, wygłoszonej trzy dni temu 
w sejmie Rzeszy, odzywa się głos trzeciej dziel- 
nicy przyszłej zjednoczonej Polski. 

Kraków, gdzie przez tyle ezasy przechowała | 
się tradycya wielkiej” przeszłości narodu, a 
który w ostatnich dziesiątkach lat stał się dla 
rodaków z innych zaborów miejscem ucieczki 
i pokrzepienia ducha po prześladowaniach i 
ucisku — wita dziś odzew Warszawy, jake od- 


dnoczonej Ojczyzny. 


Z miasta, 

WRAŻENIE W MIFŚCIE. Natychmiast po 
rezejściu się wiadomości o qptoklamacyi war- 
|Szawskiej na gmachach publicznych i urywa- 
tnych ukazały się flagi o barwach narodowych. 
Wieczorem w teatrach miejskich odczytano 
tekst nadeszłaj ze stałiey wiadomości, którą 
publiczność przyjmowała z entuzyazmem. Na 
| miescie do późna w nocy panował ożywiony 
ruch, a wiadomość podawano gorączkowo z 


wzruszeniem, po czterech latach krwawej. woj. ' kilka drobniejszych kradzieży. 


| domowego z powodu, 


|tychmiastowej akeyi społecznej. 


X 


sprawie przywiezie x Wiednia prezydent mia- | nalnych teatrów dodatku tego nie przyznaj 
sta, który udał Bię tam wczoraj w sprawach | początkującym aktorom. i 
aprowizacyjnych Krakowa. ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ W WIEDNIU, Z- po 
UJĘCIE ZŁODZIEI KASOWYCH. W OO ZE szetzącej się w Wiedniu nagminnnie hia 
b. r. przytwzymano w Woli Duchackiej Anto- | szpańskiej iffluenzy, zamknięto tam wszystkie 
niego Wobls i Józefa Kłocika w chwili, gdy | szkoły ludowe. Jeżeli epidemia nie oałabnie, 
dzielił się większą ifością banknotów. W toku zamknięte zostaną także szkoły średnie. 
dochodzeń wyszło na jaw, że banknoty owe,| TRAMWAJE WIEDEŃSKIE STRAJKUJĄ, 
oraz opaski pochodziły z kradzieży, dokonanej | Dzienniki wiedeńskie donoszą, że w warszta» 
w nocy s 11 na 12 czerwca b.-r. w urzędzie | tach tramwajowych w Wiedńia, wybuchł ones 
podatkowym w Ropczycach, gdzie skradziono | gdaj częściowy strajk robotników. Robotnicg 
447.888 koron. Okazało się też, że w opaskach, ' zażądali 50 procent podwyższenia płac i zaopae 
znałezionych u włamywaczy, wysłał Rank | trzenia ich w środki żywności, odzież i obuwia 
austro-węgierski z początkiem czerwca do |Gmina ofiarowała im podwyższenie płac, as 
Ropczye 40.000 koron. Aresztowani, którzy |w forme dodatku drożyżnianego. Robotnicy 
także legitymowali się fałezymi dokumentami, | nie zgodzili się na to i zawiesili pracę. 
wypierają się winy. TRAGEDYA MALARZA WĘGIERSKIEGO, 
SKRADZIONE RZECZY. Dnia 10 b. m. mie- ! Znakomity malarz węgierski, Filip Laszlo, o. 
dzy godziną 3 a 6 popołudniu w urzędzie poli- | siadły oddawna w Anglii i tam naturalizowanyę 
cyjnym pod Zamkiem będą wystawione do roz. | popadł w konflikt z rządem angiels'im, który 
poznania skradzione w ostatnich czasach | zarzncił mu konszachty z państwami central- 
rzeczy. nemi. Pomimo, że obaj synowie Laszła służył 
Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano | w armii angielskiej, ulubieńca londyńskiepe 
19letniego Jana Zielińskiego za kradzież w | dworu i londyńskiego hich-lif'eu skazał sąd na 
tramawaju portfelu z kwotą 220 koron. — Za|11 lat ciężkiego więzienia, a zaś synów jego 
kradzież kieszonkową kwoty 500 koron na|na dogradacyę, — Laszlo osadzony został wę 
dworcu aresztowano Sam. Silberzlasa. Nadto | londyńskim słynnyra Towrzo. 
wczorajsza kronika połicyjna notuje jeszcze KRADZIEŻ KLEJNOTÓW CERKIEWNYCHŁ 
Z Sztokholmu donoszą: Milicya saratowska wy- 
kryia sprawców kradzieży drogoceunych przad= 
` miotów w zakrystyi patryarchatu moskiewskie: 
Z Polski i ze świata. ko w Kremlu. Kradzieży dokonali częstokroś 
Z JASŁA piszą nam: Szkoły tutejsze TOZpO- | przedtem karani bandyci Podczas rewizyi w 
częły rok szkolny pod smutnemi wróżkami, że | mieszkaniu opryszków znalerieno około tysiąc 
z braku węgla, o który, mimo starań i zabie- | brylantów, pereł, złotych pierścienł ze szmaragu 
gów u odnośnych władz i centrał nie można dami i brylantami, krzyżów i łańcuchów złoa 
stę doprosić, będą musiały naukę przerwać. |tych, olbrzymich opali i bryły złota ogólnej 
Byłaby to bardzo dotkliwa klęska, gdyż mło-|wagi 36 funtów. Wartość skradzionych w za- 
dzież, długiemi wakacyami i brakiem nadzoru |krystyi przedmiotów wynosiła przeszło 10 mi 
iż ojcowie, służąc po |lionów rubli Wszystkie skradzione, a obecnią 
większej części w wojsku, znajdują sią za do- | odnalezione przedmioty, rozdano między kam$. 
mem, jest już i tak wykolejona. Apel na tem |sarzy i ich żony” Patryarchaź moskiewski otrzy. 
miejscu powinien odnieść skutek, choćby w Da- | mał tyłko jeden krzyż, ogołocony z koszta 
wnoŚCi. A y 
Hiszpanka, która nawiedziła i naszą prowin-| NIEOSTROŻNOŚĆ SZEFA SEKCYL Driem- 
cyę, powoli wygasa; zdaje się, że klimat Jaata, | niki budapeszteńskie donoszą, że na ławce w 
ostry, ale zdrowy, nie przejmuje tego bakcylu. | parku przy budynku parlamentu znaleziono w 
i wiekszej części Europy.. Natomiast qagminnie ; tych dmiach torbe z aktami, pozostawioną tara 
szenzy mię bakcyl paskarski, oo jest powodem, | nieostrożnie przez pewnego szefa sekoył z Wie- 
że amwykuły — nie móyiąe o spożywczych! — | dnia. Przy przeglądeie aktów wyszło na jaw, HM 
codzienengo użytku, zmieniają ceny, jak pogo- | właściciol torby przybył do Budapesztu na zle- 
da jesieana tegoroczna, zależnie od kapryeu |cenie swego rządu w oalu uzyskania dla an- 
tych „bożków* wojny. Buty z przed miesiąca | stryaskich hrowarów tysiąca wagonów jęczmie- 
„in ape" mającego przyjść rwiększenia doda- | nia. Urzędnik ten pertraktował już w tej spra 
tku wojennego, jakiego nawiasem nikt tu w | wie z generalnym dyrektorem węgierskiego wo- 
Jaśle nie otrzymał — podskoczyły o 50 proc. |jonnego urzędu dla obrotu zbożem, Russo, któ. 
w górę, dochodząc do 500 koron! A tesame mo- |ry mu przyrzekł dostarczyć 600 wagonów ję 


listopada wolnej i niezawisłej Polski“, tej 
niezawisłej i wolnej przekazaną nie bedzia, 

z nią daną możliwość przeprowadzenia 
reformy ustroju apolecznego, wynmicenia 
zeń szkodliwych dzić pezestarzałości (głó- 
wnie w stosunkach agrarnych). We wamian- 
konanem oświadczeniu do daiennikarzy o- 
kreślił mimister Stecki stanowisko rządu 
w tej sprawie, składając tem dowód, że rząd 
stoi na wysokości swego zadania, rozumie | kupy 


temu żywiołowi, który od wieków spocyaii- 
zował się w tych kunsztach. . 
Uwagi te narzucają się każdemu, kto wy- 
bierze się poza rogatki miejskie Krako 
np. kolejką Kocmyrzowską w strone Kró- | są 
lestwa. Każdy pociąg tak pelmy, że ludzie 4 
siedzą na dachach, cafe setki mężczyzn 1 
gadki "Bęc a Bd ża 
a nawet dzieci, Wszys: jodie 

w Królestwie. Mało między nami ta- 


ust do ust. Wśród tysiąca innych wiadomości, | zna dostać na Morawach lub w Ozechach ra |czmienia po cenie 150 koron za cetnar metry 
jakie przynoszą nam wypadki ostatnich dni, 150 koron, tylko tamtejsza ludność nie tole- |czny, z uwzględnieniem już w tej cenie ubytku 
deklaracye z zaborów w sprawie polskiej i uro- ruje rozwielmożnionego u nas paskarstwa-zło- |dła Węgier w dochodach z podatków od piwa 
czysta proklamacya Rady Regencyjnej mają | qziejstwa, którema, niestety, inne wladze (sta- | Russo przyrzekł owemu szefowi sekeyi dom 
nas największą doniosłość i najsilniejsze rostwa) dopomagają! czenia także kukurudzy, zastrzegając jednakże 
w mieście znalazły echo. Wiec urzędniczy w dniu 6 bm. Poka ścisłą DE, o Gm kap i wobec wę: 
POMOC RZĄDOWA DLA STANU ŚREDNIE- | przeciw tego rodzaju postępowaniu, a uchwala- | gierskiago Urzedu wyżywienia Jundności. 
GO. C. k. namiestniotwo wdrożyło akcyę pomo- ke eat napiętnował przy tej sposobności | EWAKUACYA BIAŁEJ RUSI. Rozpoczęte w 
ey dla stanu średniego. Do stanu średniego | nieobywatelską działalność niektórych władz |tych dniach ewakuacya — w myśl umowy do- 
w myól tej akcyi należą te osoby, które nie po- | wobec stanu, dzisiaj tak strasznie poknzywdzo- | datkowej do traktatu brzeskiego — ziem oku- 


bowiem konieczność dobrowolnych  eelo- |kich, którzy szukają żywności. rzeczywiście | dadają żadnego lub tylko nieznaczny maj nego w państwie, a d do ostate- |powanyeh dotąd przes wojska nieznieckie wy: 
i oformr i chce tem z góry odjąć agi- |dla siebie: prawie wszyscy 4) Aaaa a pobierają tylko stałe dochody, nio a 2 ici Í ruiny materyalnej — w Jasé przes |wołuje przewidywane arewztą skutki Od kike 
| Wywrotowej racyę bytu. -„Opór agi- |mytnicy, jak md ich zowie „słwłarze . nar |.j, do stana robotniczego, dalej drobni |dwukroczą inwazyę. Podniósł się też stanowczy dal zaczęła ale, jak donod „Koln. Zeitung“, w 


grodstów z.Kazimioma i Podgórza. 


tacyi wywrotowej może dzić dać tylko se- ui 4 b e ar 
Vienstannie są podróży: 4 wia 


przemysłowcy i drobni rentierzy. Akcyą kieru- | protest przeciwko mygładzania maa urzędni- | powiatach lepelskim 


mo społeczeństwo. Również wiele powinno 


zaważyć ołreślenie stanowiska rządu. Są. |ciężary 


dzę, że w deklaracyi swej nowy gabinet po- 
winien oświadczyć się za koniecznością re- 
form, oputych na pównem przesuniechi sto- 
suuków własnościowych, za oparciem na- 
szego ustroju politycznego i społecznego na 
szczerzą demosratycznych podstawach i za 
uwzględnieniem, możliwie najdalej idącem, 
interesów matervalnych i duchowych nasze- 
go ludu. I ehoć mąd nie posiada obecnie 
egzekutywy, ani możności wprowadzenia 
reform w żyeie, oswiadczenie takie posia- 
dać będzie niewątpliwie wartość obowiązu- 
ia, nie tylko obeeny, lecz” i następny 
rzad", 


Na zapytanie reprezentantów prasy, czy|knąwszy z jawnych targów, znajdują się | zapotrzebowania, 


nie byłoby wskazanem, by rząd do czasu, 
gdy będzie mógł zamierzone reformy urze- 
Gzywistnić, podjął inicyatywę utworzenia 
współnie ze społeczeństwem odpowiednich 
organizacyj, mających za zadanie akcyę 
cstrzegwwuzą i odporną — odrzekł minister, 
że sprawa zbyt źle jeszcze się nie przedsta- 
wia, że według sprawozdań koresponden- 
tów z prowincyi, nie ma tam, jeszcze niepo- 
kojących i jaskrawych objawów, że wre- 
szcia obawy przed ruchem balszewickin 
w Polses są znacznie przesadzonę. — Czy 
nie za — opiymistycznie? A jeśli meczywi- 
ście, na szozęście, dotąd ruch ten objawów 
„jaskrawych i niepokojących" nie przybrał, 
to czy nie byłoby wskazanem zawczasu mn 
zapobiedz i Humić, a nie czekać, aż się 
„ujaskrawi'? Łatwiej zapobiedz wylewowi 
rzeki niż wezbraną wtłoczyć w koryto. 

A czas iż wielki. Agitacya nie śpi. Cho- 
dzą pogłoski, że w Warszawie przebywa już 
osławiony wywrutowiec i agent pruski Für- 
stenberqę-Haneckij, że rozporządza grupką 
przybyłych wraz z nim agitatorów, wiałki- 
mi środkaini pieniężnymi, że wychodzi pi- 
semko „Gromada“, wzywające chłopstwe 
do walki klasowej. Trzeba wreszcie tym 
zasusom przeciwstawić środki zapobiegraw- 
cze, ochronne. Tymi zaś nie są wojsko i żan- 
darmerya, których nie mamy. jeno planowa 
Zorganizowana akcyą uświadamiania szero- 
kich mas chłopskich o grożącem niebespie- 
szeństwie, popuzuryzowanie chęci i zamie- 
rzeń rządu polskiego, 

ST. CZERKIEWICZ. 

Kraków, 7. października 1918. 


Pamietajny u kładka na iniy kresem 


Składki przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu* w Krakowie, ulica 
św. Krzyża L. 11. 


ka, noomją na stecyscłu ++ 
w Jub laskach. Jak 
ca, można sobie wyobrazèć ? nastuchać stę | 
od miejscowej ludności o miorwabiwach, t 


wiatach e. k. starostwa (we Lwowie i Krakowie 


U arczy, zaś ółnych nku (ch celach paskarskich!) z miasta, |ciągną na rachód, pędząc 
PUC o a E 0 ira sud nych powodzi w_oko- |trzody f*ydła, aby uchronić je przed rabunkiem 


wobe8 


magistnaty), które, celem utrzymania stałej ła- llicy, Sozi widmo przednowku już obecnie. 
ozności z kołami stanu średniego w rozumie- | 


Objawy tętna kukuralnego w naszem mie- |a nawet rosyjskiej 
atu niniejszej akcyi, powołują z tych kół Radę |ście, to liczne gościnne występy Niny Doki, |dniey milicyi 


w całym kraju o. k. namiestniotwo, Krajowy | czych, a wywożeniu rboża w niewiadomym kie- | ludności na zachód. Cale rzeszb emigrantów 


przed sobą stada 


band bolszewickich. Tłumy polskiej, tydowaśiej 


kradzieżach | rożpuście ‘nieszczęsnych tych | przyboczną dla spraw stanu średniego. Przepro- | Adwentowicza, oraz zapowiedziany koncert |ne uchodzą tłumnie z obawy przed bolszewika- 


włóczęgów. Na końcowych stacyach wysy- 
puje się tłum z wagonów, aby rozbiedz sie 
różnemi drogami po okolicy. Wprawni prze- 
mytnicy wędrują po kiika mA od prantey, 
prosząc po chatach i dworach o sprzedaż 
zboża lub ziemniaków; gdy rolmik nie chce 
im sprzedać, badają, że głodni, dają coraz, 
wyższą cenę, lub to, w jeszcze pożądańsze: 
akórę, płótno, mydło, nafte. Towary te, zni- 


| wadzenie niniejszej akoyi będzie się opierało 
tylko o istniejące lub założyć się mające orga- 
nizacye stanu średniego, 


dzielać będzie ©. k. namiestnictwo — kraj. 
Urząd gospodarczy pożyczek i subwencyj w ce 
lu umożliwienia utworzenia potrzebnego kapi- 
jtała obrotowego, względnie założenia lub roz- 
jezerzenia składnie spożywczych i artykułów 


cudownym s w tajnych , składach ; 
na Kaeimierzu i służą ku wyłowieniu naj- | 


é | Le'i którym udztelone zostaną bezprocentowe poży- 
niezbędniejszego towaru: żywności. 


Do WY- | czki, 


pani Baodrowskiej, 
ze szczerą artystką, 


ne matche wydoskonalają ten sympatyczny 
sport wśród zdrowego pokolenia Jasła. 
NOWY MORD POLITYCZNY. „Deutsche 
Wasschaner Zeitung“ donosi: W. dniu 4 b. m. 
około godz. 9 wieczorem został nrzędnik poli- 


oraz wojennych kuchni towa- | cyi kryminalnej pruskiej w Warszawie, Teodor 
rzyskich. Związki gospodarcze stanu rednieso, Żychliński, przed domem L 31 przy ul. Chłodnej, 
zamordowany trzema strzałami rewolwerowy- |, 
względnie subwencye, obowiązane są użyć |mi Sprawca zbrodni zdołał w ciemności ujść. 


sokiej ceny, danei rolnikowi, przemytnik | pożyczek, względnie subwencyj, na cel przezma- | Prezydywn policyi niemieckiej ogłasza nagrodę 


dołacza swoją rależytość za poniewierką, | czony 
dźwiganie, niebazpieczeństwo „konfiskaty, 
a nawot zabóiczej kuli; nastenmie paskarze 
dodają swoje, lżej zyskane należytości. Ro | 
rzec zboża w drodze pomiedzy wytwórcą 
a spożywcą zdrożał w dwójnasób. leży wnieść w ciąpu 5 dni od niniejszego ogło- 
Miałem sposobność rozmawiać z kilkoma | szenia do namiestnictwa Krajowego Urzędu go- 
wielkimi i małymi rolnikami.po drugiej stro- : spodarczego przez tutejszy macistrat. 
nie nieszczęsnego kordomą. Dowodzili mi, że| Magistrat wzywa te Związki. które mogą być 
mają tylko dwie drogi sprzedaży: albo sprze- | załiezone do kategoryj powyżej wymienionych, 
dać tanio Komendzie, a wtedy żywność ta aby, o ile pragną ubiegać się o pożyczkę ber- 
idzie niewiadomo gdzie, albo sprzedać dro- | procentową, względnie o subwecyę dla popar- 
go przemytnikom, a wtedy idzie do żydów. |eia i rozszerzenia istniejących luh założyć się 
Znajomy chłop pokazał mi worek, nabyty j mających składnie spożywczych lub wojennych 
od „sięwiarza” za trzy garnce żyta, worek | kuchni towarzyskich dła członków, dotyczące 
nieco już podarty, ale makomo zdatny je- | podania z przepisanymi załącznika wnieśli w 
Szcze na koszulę. Przed wojną nie szyio się | nieprzakraczalnym terminie 6 dni od niniejsze- 
koszul ze starwyzny, worek taki kosztował [50 ogłoszenia do miejskiego Urzędu gospedar- 
około 40 kopiejek, a 3 garnce żyta 60 ko- | czego w gmachu magistratu, przy biurze prezy- 
piejek, żelazo, postronki i t p. takie tańsze | dyalnem. 
były w podobnym stosunku i chłop bogat | CHLEB NA.. LEKARSTWO. Chleb kartko- 
szy był, choć mniej miał pieniędzy. Gdy ma |wy nie może wprawdzie stanowić... lekarstwa, 
przedstawiłem niedołę tych ludzi w mieście, | owszem osoby słabego zdrowia po nim cho- 
którzy muszą kupić i koszulą i żyto, rzekł | rują, ale obecne zmniejszone racye są tak małe, 
po namyśle: „Sprzedałbym im taniej, nawet | że w istocie ludność dostaje tego chleba jak 
głodnym dzieciom darowałbym jaki gamiec, |na lekarstwo... Trzeba być świadkiem scen, 
byłem mógł dostąpić sam do nich. We dwo- | jakie się rozgrywają w pieksrniach podcras 
rach pogląd jest bardzo podolny, o ile na- |sprzedaży chleha kartkowego, aby ocenić ca- 
turalnie nie zarekwirowano wseystkiego, Co jią krzywdę, jaka czynią naszej ludności gło- 
bardzo upraszcza sprawę, ` |dzieiele miast. Biedne matki rodzin ze fzami 
Sprzodamy za ceny — oświad-|i rozpaczą odbierają kawałki chleba, który o- 
iązuj —|trzymywać mają raz na tydzień, a chleb ten 
ub | wystarczyć może zaledwo na jeden dzień! Kto, 


fle możności, trwały pożytek. sze podania 
Zwiazków i Stowarzyszeń gospodarczych sta- 
nu średniego o przyznanie i udzielenie børpro- 
centowych pożyczek, wzelędnie suhwencyj, na- 


i to w sposób przynoszący członkom, o |20.000 marek za udzielenia wakazówek, które- 


by doprowadziły do wykrycia sprawcy. W da- 
nym razie namroda może być podziełoną mię- 
dzy kilka osób, oraz odpowiednio zwiększona. 

BANDYTYZM NA LITWIE. Pisma warszaw- 
skia donoszą: Przed kilku dniami do dworu p. 
Ignacego Kalankiewicza w Pebojowiskach pod 
Wyłkowyszkami wtargnęli bandyci; a pochwy- 
ciwszy jego brata Emeryka, skatowali go do 
zupełnej utraty przytomności Zmarł on naza- 
jutrz. Następnie splądrowali dwór i zrabowali 
przeszło 5000 rb., kosztowności, odzież i bieli- 


go majątku Robożnicz p. Oskara Meysztowicza. 
"u służba jeszcze nie spała, więc zorganizo- 
wano obronę. P. Meysztowicz wybiegł ze strzel- 
bą do kuchni, gdzie spostrzegł wdrapującego 
się przez okno bandyię. Celnymi strzałami z 
obu luf zabił go na miejscu. Złoczyńcy cofnęli 
się i rozpoczęli ostrzeliwanie pałacu. Rodzina p. 
Maysztowicza ukryła się w sypialni pod łóżka. 
mi. Ogrodnik miejscowy z poza drzew począł 
tównież ostrzełiwać bandytów, zmnieniając co 
chwila miejsce. Bandyci, ściąznawszy zabitego 


wej z karteczką w ręce, na której napisali w 


języku rosyjskim: „Prosimy go pochować, za- 
płaci się wam za wszystko, jak sią należy“. 


w. 5 


1 którą nasze miasto, jako | mi, a odpowiedź na pytanie: dokąd? brzmi stæ- 
sympatyzuje. Wśród mło- |le: Na Litwą, Ukrainę, do Polski, Kuriandyi, 
jak Związki i Stowa- |dzieży gra w footbal odniosła nawet tryumf gdziekołwiekbądź, byle tam, gdzie jaki teki ýa- 
|rzyszenia spożywcze i gospodarcze, którym n- | jasielskiej drużyny nad krakowską —coniedziel- | nuje porządek. 


3 
Zawiadomienia I komunikaty. 
W „CZYTELNI Ye, plac Maryadd 


L 2, odbędzie się we czwartek dnia 10 paździee- 
nika zebranie członków. Ks. prof. Jan Piwo- 
warczyk wypowie odczyt na temat: „Z najne 
wszej belletrystyki polskiej“. Uprasza się o ik 
zny udział. 

ŚLUB. Dnia 8 października 1918 r. w ke 
écielo 00. Karmelitów odbył się ślub p. Danuty 
Dziakiewioz, córki aut. inż. cyw. Włodzimierza 
Dziakiewicza, z panem Ottonem Heitzmannem, 
właścicielem fabryki fortepianów. Związek 
małżeński pobłogosławił ks. kanonik Masny. 


NEKROLOGIA. 

Dnia 8 b. m. zmarł w Frydrychowicach ks 
Wojciech Szmyd w 41 róku życia, a 14 
kapłaństwa. Pogrzeb odbędzie słę we czwzm 
tek 10 b. n 


znę. Po godz. 10 banda wyruszyła do sąsiednie- | Repertuar teatru miej. im. J. Słowacziegą 


'Środa 9 b. m.: „Niebieski lis“ Herczega 
Czwartek 10 b. m: „Dla szczęścia” SĄ 


Prz zewskiego. 

Sw. ek 11 b. m.: „Wyzwanie“ Bol. Gog 
czyńskiago. d 

Sobota 12 b. m.: „Dla szczęścia” St Prgj 
byszawskiego. 


Niedziela 13 b. m: popol „Zawód* M 
Szukiewicza; wieczorem „Niebieski lis“ Fr. Hem 
czega. 


Środa 9 b. m: „Krakowiacy i górala*, 
Czwartek 10 b. m.: „Głośna sprawa“. 
Piątek 11 b. m.: „Wieszczka karnawaki4 
12 b. m.: popol „Zbójcy*; wiecąg 


zmarła. Bandyci uezli beekamnie, nie ścigani|j Njęgziel:. 13 b. m: popol „Biały kapie") 


obywatelskiej 
składem swym 


meata przemytnicza jedynie i paskarska 
prowadzi droga, wolimy nie sprzedawać 
wcale, Sprzedać drago nie wpada, Ńore-. 


jakiej 


oprócz paskarzy, jest w stanie kupować co dnia 
bochenek chleba po 20 koron, aby rodzinę na- 
karmić? Ałe o to się nie pyta Zakład obrotu 


wieczoreem „Krakowiacy i górale", 
jm I a id 
WALKI O BYT. Zażegnany strajk aktorów 3 j 
prywatnych teatrów wiedeńskich, ma sią miebe.| * Występy Niny Delli na prowincył, 
wem odezwań echem na prowincyi Aktorzy za-| W Przemyślu 9 paździomika, 


towarzysza, zostawili go przy bramie wjazdo- | Repertuar mi-jskiego teatru pewszechneggj 
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Str. ©. 


maniłest Rady Regencyjnej. 


terzvmaliśmy następujace wiadomości : 


Rady Regescyjncj, ktwierazający, Że w wa- 
runicach, gdy zasada zjednoczonej, niepo- 
dlegfej Polski, wysunięta przez prezydenta 
Wiisona została przyjęta przez cały świat, 
Rada Regenc. opierając się na dążnościach 
całego narodu ogłasza, że dążeniem jego 


jest zupelnie niesadiegłe państwu połskie, | KonstantynopoŁ B. kos. „Tanin“ pisze: 
Rząd przygotował wszyctkie sare 

mogłyby być 
potrzebne. E powoda atanowiska 


złożone z wszystkich zis.1 polstich z wł 
“snm dostępem do morza. 

"a drodze do urzeczywistałenia tych ce- 
lów rozwiązuje Radę Stanu zapowiadając 
povołarie gabinetu, złożonego z przedsta- 
wscżeli wszystkich kierunków politycznych 
po jek 7 zwołania Sejmu, cepartęgo na naj 
iweżzej Memokraiycznej podstawie. 

O formie rządu i władzy zwierzchniej zde- 

 wszysięgą, złożoną przy obejmowaniu god- 

odda w ręec ustanowionej w tej dro- 
wiadzy państwowej polskiej rządy 


ze 

kraju. 
Manifest kończy się wezwaniem do 

go spoteczeństwa, by w chwil gdy losy na- 


rodu polskiego w znacznym stopniu spoczy- 


čuje Scjm, a Rada Regencyjna, zgodnie | przybędzie 


Turcya zabezpiecza się. 


daenia, które ewentualnie 


Bułgary 


Francuzi w Sofii. 


Sofia. B. kor. Przedstawiciel towarzystwa 
transatlantyckiogo donosi: Francuski pułko- 
wniłt znajduje g od piątku w tutejzem 
poselstwie amerykańskiem. — Oprócz tego 


dzis siedmiu franeou- 
skich oficerów i ramieseka w hotelu 
„Bulgarya“, 
SBE o EEEE DEE == 


„Walka Za pychą cesarza”, 


Londya, B. kor. Reuter, Na zognomadzeniu 
w Glasgowie, liczącom 5000 osób, Chumchili 
Potężna armia niemiecka zosta- 


wiedział: 
wają już w naszych rękach, zjednoczył się |; pobita, ale najcherakteryszyczniejszy wi- 


| szunii koło tego hasła. 


Manifest podpisany jest przez wszystkich cieka poza pozory raądu parle. 


dok przedstawia duiony cesarz, który t- 


trzech członków Rady regencyjnej i p. Ku- |menturuego i w sposób wprost żało- 


GH: | sady BRKIC go, 


jako prezydenta gabinetu. |sny prosi o pokój tych, 


naj- 


Manitęst datowany jest dnia 7. paździer- | droższe skarby zniszczył, lub pozbawił. By- 


mika "1918 roku 


Lwożanie poiskiej konstytuanty. 


W ucszewą, B. kor. „Przegląd“ donosi: Pol- 
Re ida Regencyjna postanowila rozwią- 
zać natychmiast Radę Stanu i zwołać do 
Warszawy Sejm konstytuujący.ą 


"riszą docosze urzędowa podajemy 


Ko 


Jn że Wiedeń widocznie o LE 
wypadków nie jest poinformowany. P 


AR) 


Biuleiyn atistro-węgierski. |» 
Wiedeń, dnia 9 paździemika. 


Vrzedowo donosza dnia 8 października: 
Włoska widownia wojty, 

Na tyrołskim froncie południowym byta 
Wczaraj czynność bateryj nieprzyjaciełskich 
nadzwyczajnie ożywioma. Natarcia płechoty 
stłumiono w zarodku. 

Bałkańska widownia wojny. 

Wojska osłaniające, które były wysusię- 
te naprzód w góry na granicy staroserb- 
skiej, zostały cofnięte w kierusku Leska- 
vaca. ~ 

Marsz odwrotowy generała pułkowałka 
bar. Pflanzera Baltina odbywa się bes ja- 
kłejkolwiek przeszkody ze strony niegrzy- 
Jjacieta. 

Walki, które Włosi sławią jako zwycię- 
8twa, są tylke potyczkami, staczanemi x pO- 
zostawiomemi daleko w tyle sirażami. 

Szef sztabu generalnego, , 


iuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 9 października. 

Urzędwwo donoszą dmia 8 października: 

Zachodnia widownia wojny. 

Grupa ks. Ruprechta. Na północ od Scar- 
py zaatakowali Anglicy po gwałtownej wal- 
ce ogniowej, po obu stronach Oppy. Usado- 
wili się oni w Nenvril. Na innych miejscach 
zatrzymaiy ich nasze straże pr 

Grapa gen. Boehna. Na północ od Salat 
Queniin kontynuowali Aaugliey I Francuzi 


swe silne ataki. Na półtoe od Montrekała. 


pulki hansnowerskie i brandenburskie odpar- 

ely pięciokrotny szturm nieprzyjaciela. Dalej 
na południe załamał się atak nieprzyjaciela 
w naszym ogniu. Koło Sequchard i na po- 
łudnie stamtąd pułki poznańskie i beskie 
po gwałrownej walce utrzymały swe stano- 
wiska. W walkach na wzgórzu Tilloy bata- 
liony śląskie, oraz nienierzy w starciu zbli- 
Ska i przeciwatakiem złamali szturm nie- 
przyjaciela. 

(srupa niemieckiego następcy tnomu. Wal- 
ki na polu przed pozycyamł nad Aillette 
ł Aisne, W miejscowych przedsięwzięciach 
oczyszczono z nienrzyjaciela pąłnocny brzeg 
Suippes. Po południu ruszył nieprzyjaciel 
do ataków cześciowych między Bazancourt 
a Selles, zaś dużemi s'izmi po 'obu stronach 
Szint Clement nad Arne. Ataki te nie udały 
się. Miejscowe walki koło Saint Etienne, 
któreśmy zajeli, które jednakże po przeciw- 
ataku nieprzyjzciela znów utraciiśmy. Po- 
zatem ograniezała się czynność nieprzyja- 
ciela w Szamnanij do częściowvch tderzeń 
i ożywiającej sie chwilami wałki artyleryi. 
Po obu stronach Aisne dywizva obrony kra- 
ipwej Nr 9 i dywizya rezerwowa Nr 76, wy- 
próbowane w ostatnich walkach, odparły 
gwałtowne ataki niarnrzyjaciela. 

Grupa gen. Gallwitza. Po najsilniejszem 
przygotowaniu oshiowem Amerykanie ru- 
szyłi ponownie do ataku przełomowego no 
obu stronach Aire. Na brzegu zachodnim 
obrona krajowa wirtemberska złamała ata- 
ki, ekierowane na stanowiska na południe 
od Chatel. Ze wzgórza Chatel, na którem 
Bieprzy jaciel przejściowo się usadowił, wy- 


łoby nieusydnoan lekcoważyć donżogłóść 
propowywyi niemieckich. Myśl zawarcia po- 
<>; bardziej pociąpa nieprzyjaciela. niż 
śl kontynuowamia walki. Nie należy po- 


narodowi niemieckiemu, że 
88r%8. Pewne 


Niemcom zabezpieczone, niezależnie od ro- 
zmiarów naszago zwyciestwa., ale ostatnia | 


-dążku dziennikarskiego. Dowodzi ona |propozycye niemieckie wywołały wątpli- 


wości i podejrzenia. W Niemczech 
utworzył się nowy rząd, 
jczy jest to rząd skruchy, czy rząd dla ma- 
skowania sią. Nie. możemy przyjać samrch 
słów, jako pokute za zło czyny. Nie moće- 
y uszynić ani knoku naprzekł bez z a 
Wilson, Giemencoam i Lloyd George nigd: 
nie dadzą sie złapać w pułanke. 


Na łaskę i niełaskę, 


Londym. B. kor. „Daily Mail“ dowiaduje 
gię z Nowego Jorku: Waszyngtoński kore- 
apondent „Wosrlda* donosi: W wysokich kv- 
łach rządowych nie wyrobiono sobie jeszcze 
zdania, ponieważ nie ma tu jeszcze tekstu 
mowy niemieckiego kanclerza, Równocze 
śnie jednak dają de poznania, ża Niemcy 
1 Austro-Węgry muszą się poddać bez- 
warunko.w.o, jeżeli chcą mieć wojnę u- 
kończoną zanim ich obszar będzie zaatako- 
wany i zniszczony. Ogoinie jest omawiane 
przyjęcie warunków Wilsona, oraz żądania 
bezmarunkowego eddania się Niemiec, 
Austro-Węgier i TurcyL Wiele wpływo- 
wych osobistości tutśj i w stobicach państw 
koalicyi jest przectwnych zawieszeniu broni 
pod jakimikolwiek warunkami nawet gdy- 
by takie zostały oznaczone przez sojuszni- 
ków. Chcą one przenieść wojnę poza gra- 
nice nieprzyjaciela I ukarać odpowiednio 
Niemców i ich sprzymierzeńców za zbrodnie 
popełnione w czasie wojny. 

W kołach, które zwykle uchodzą za do- 
brze poinformowane, wyrażają powszechnie 
zapatrywanie, że Niemcy uczyniły wielki 
krok we właściwym kierunku, że. jednakże 
krok ten mie jest dostatecznie wielki. 

W kołach urzędowych w Londynie panuje 
zapatrywanie, że propozycye niemieckie są 
Szczere, lecz, że nie są podyktowane miło- 
ścią pokoju czy też uświadomieniem, lecz 
konieczną potrzebą. 


Rokowania niedorzecznością. 


Bera. B. kor. Ajencya Havaga ogłasza na- 
stępującą depeszę: Dzienniki francuskie zaj- 
mują się obszernie mową nowego kanclerza 
państwa niemieckiego i jego pronozycyą za- 
wieszenia broni. Na ogół dzienniki wyrażają 
się, że niemieckie ustępstwa wobec żądań 
francuskich sa równe zeru i oświadcza- 
ja. że myśl wdrożenia rokowań na tej pod- 
stawie jest niedorzecznością. 


Anglia nie wie o niczem. 


Amsterdam. B. kor. Reutat dowiaduje się, 
że angielski umąd spraw zagranicznych do 


| wczoraj popołudnia ani nie otrzymał 


ołiecyalnej wiadomości o propozy- 
eyi mocarstw centralnych, ani toż żaden 
z przedstawicieli państw mód O nie 
zapowiedział takiego zawiadomienia. 
Na każdy sposób zdaje się być pewnem, że 
Wilson, do którego apel został wystosowa- 
ny, odpowie też na niego. Co do stanowiska 
sprzymierzanych rządów na mazie można 
tylko wyrażać przypuszczenia. Jednakże | 5 
można przyjąć na pewno, że nie zgodzą się 
ono na zawieszenie broni. 


Co myśli Ameryka? 
Lonżyn. B. kor. „Daiiy mai“ pisze: Wa. 
szyngtąński korespondent „New Jork Ti- 
mesa'* pisze, że forma noty niemiecko-au- 
stro-wagierskicj nie obudziła wielkiego za- 


mijać żadnej sposobności, by wytłomaczyć 
walczy nie 
o swój byt, lecz za pychą awego ce 


rzucono go znów przeciwatakiem, =- kaloa i zapařrują się złnimo sa plany Berlina 
wechód od Aio załamały się nieprzyjaciel 
skie ataki przeważnie Już w nzszym ogniu 
artyleryi. Koło-wieczora ponowił nieprzyja- 
Pisma warszawskie zamieszczają manifest | clet swe ataki na zachodnim brzegu Mozy 


1 Wiednia. Rząd waszyngtoński wie dosta 
dnie o czem należy obecnie rokować u mo- 
carstwami contralnami i ich stolicami Zda- 
je on sobie jazno sprawę z tego, że Berlin 


i Wiedeń muszą czynió urozpaozone | domość, że do dnia 10 b. m. nie bedzie mógł 


wysiiki, aby prosić Stany Zjsdnoczone i mo- 
carstwa ententy o dyskusyę nad warunkami 
pokojowymi. Wie on także dobrze, że rząd 
niemiecki i austro-węgteraki obawiają się 
obecnie wtargnięcia na ich obszar. Objawia 
sią skłonność -uważania niemiecko-austrya- 
ckiej noty i stanowiska nowego niemieckie- 
go Eanclerza za nie innego, jak tylko za inną 
formę pokoju niemieckiego. 


Warunki Ameryki. 


Waszyngton. B. kor. W senacie. Maka 
Cumbor postawił rezokicyę tej treści, że 
Niemcy przed zawarciem pokoju mają rog- 
puścić armię, wydać flotę, zapłacić odszko- 
dowanie ma zniszczone miasta, zwrócić Al- 
zacyę i Lotaryngię i odszkodowanie wojen- 
ne, nałożone na Francyę w r. 1871. Lodge 
oświadczył, że jedynym możliwym kursem 
vw przyszłości jest zabezpieczenie zupełnego 
zwyciestwa wojennego mad siłą zbrojną nie- 
miecką. 


Dookoła noty pokojowej. 


Berlin. B. kor. „Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung“ zaanieszcza telegram, wedle które- 
go w kołach londyńskich, uchodzących za 
dobrze poinformowane, panuje powszechne 
zapatrywania, że krok niemiecki został skie- 
rowany w dobrym kierunku, lecz że Niem- 
cy nie poszły dostatecznie daleko. 


SOCYALIŚCI FRANCUSCY O NOCIE. 

Rotterdam. B. kor. „Nieuve Rotterdam- 
sche Courant“ don: si z Paryża: Stronnictwe 
socyalistyczne, którego kongres narodowy 
został wczoraj otwarty, uważało za rzecz 
potrzebną zatcelegrafować do prezydenta 
Wilsona, jakiem jest zapatrywanie stronni- 
ctwa na propozycyę zawieszenia broni. 


ice pruwa bedą | Stronnictwo jest zdania, że rządy koalicyi | 


| przy zatrzeżeniu gwarancyi dyplomatycz- 
nvch i wojskowych mają cbowiązek nie lek- 
ceważyć takiej propozycyi. ' która w rze- 
czywistości jest poważną próbą rozpoczęcia 


leca chodzi o to, | rokowań. Stronnictwo uważa propozycję za 


stanowcze zwycięstwo demokracyi. 


| GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ. 

Paryż. B. kor. „La Journal" pisze: Odpo- 
Y wiemy Austryakom i Niemcom w ten spo- 
jsób, jak odpowiedzieliśmy Buł- 
garyi, mianowicie, że nie może być mo- 
wy o wstizymania kroków nieprzyjaciel- 

skich, zanim nie będzie zapewnione bezwar- 
A. ZĘ przyjącie warunków, które pod- 
trzymujemy. - 

„Echo de Pars“ pisze: Nieprzyjaciele 
chcą teraz uciec się do pokoju, aby rato- 
waé stawki, które. w roku 1914 muchi na 
stół gry. Spodziewają się uni przez to utrzy- 
maó świętą j niemięcką i wykorzy: 
stać świat w drodze wolności gospodanzaj 
i braterskiego podziału Surowców. 


OPINIA PRASY WŁOSKIEJ. 


Chiasso. B. kor. W komentarzach prasy 
włoskiej do noty pokojowej mocarstw cen- 
tralnych znać wyraźnie ślady jednej i tej 
samej inspiracyi. lInspiracya ta stwierdza, 
jakoby z noty wynikało, że Niemcy przez 
żądanie zawieszenia broni oświadczają, że 
są pokonane. co ma skłonić sojusznisow @ 
uznania, że dane są warunki do wypełnienia 
postanowień londyńskich, zwróconych prze- 
ciw Austryi a na rzecz Włoch. Ton prasy 
jest tego rodzaju, jakoby Włochy mimo 
prawdziwego stanu rzeczy pod względem 
dyplomatyeznym, gospodarczym, finanso- 
wvm i wojskowym były skłonne i miały ną 
tyle stanowczości, aby przeforsować %wą 
własną wolę wobec Waszynetonu i Londy- 
nu, oraz jakoby Włochy mimo tego, żę je- 
szcze nie dawno domagały się amerykań- 
skich wojsk posiłkowych z powodu kło- 
potliwego położenia wojskowego, obecnie 
potrafiły same sprostać nie tylko defen- 
sywie, alẹ także i ofensywie aż do o- 
siaenięcia swoich celów zdąbywczych. In- 
spiracya wyraża dalej przekonanie, że rzą- 
dy koalicyjne rozważając propozycye mo- 
carstw centralnych mają dbać o to, aby 
mocarstwa centralne przez opróżnienia zaję- 
tych obszarów, wydanie broni i t. p. dały 
wszelkie gwarancye. 


, KU LEWICY, 

Madryt. B. kor. „Diario“ i „Universul“ o- 
mawiają propozycye pokojowe Niemiec i Au- 
stro Węgier i piszą, że rząd niemiecki, któ- 
ry znajduje sie w położeniu bezprzykładnem, 
uciekł się do oryeniacyż w kierunku 
lewym jako do' środka zbawczego, po- 
rzucając arystokracyę i wojskową organi- 
zacyę, które były charakterystyczne dla 
państwą niemięckiego. Nie można zapomi- 
nać, że zasady, o których tu mowa, są tak- 
że treścią politycznego wyznania wiary bu-j? 
dów koałicyi. 


OPINIA SZWAJCARSKA O MOWIE 
KANCLERZA. 

Bern. B. kor. Dzienniki witają mową pro- 
gramową niemieckiego kanclerza, która jest 
dowodem szczerągo demokratycznego zwrmo- 
tu w Niemczech i zapowiedzią rychłego po- 
koju. Dzienniki wyrażają przytem nadzieję, 
że Witson nie odrzneł wyciągniętej do „niego 
ręki. Gdyby to uczynił, to odmowa nie by- 
laby wcale aktem sprawiedliwości, lecz a- 
ktem nienawiści i chęci zemsty. Wilsom nie 
może odrzucić programu, który sam posta- 
wit i dwukrotnie potwierdzał, 


Odroczenie parlamentu włoskiego. 


Chiasso. B. kor. Doniesienie ajencyi Ste- 
fani Prezydent Izby Marcora otrzymał od 
prezydenta ministrów Orlanda z Paryża wia 


powrócżć ł że nie może podać bliskiego ter- 
minu zwołania Izby deputowanych. Prezy- 
dent Izby iíarcora zawiadomił nastepni 
członków Izby deputowanych, że najbliższe 
posiedzenie Izby zostało odroczone na czas 
nieograniczony i że zastrzega svuie Oznacze- 
nie terminu zwołania Izby. 


Sytuacya polityczna. 


Wiedeń. (Telefonem). Zainteresowanie 
gólne w Izbie zwraca się ku polityce za: 
granicznej. Rząd warólny ostatecznie zde 
cydował się zgodzić na zwołaałe delegacyl 
dla spraw zagranicznyck na Środę następne | 
go tygodnia. 

Wedle mformacyi z Berlina tamtejsze ko- 
ła dyplomatyczne z informacyi otrzyma- 
nych z neutralnej zagranicy wnioskują, że 
z wyjątkiem Francvi wszyscy inni sojuszni- 
cy są gotowi do rokowań pokojowych. Ona- 
rakterystyczne informacys podaje włoszi j 
„Sscolo*, który donosi, że po mowie swoj 
wygłoszonej w Izbie Orlando oświadczył 
wobec postów, iż 10 października bə- 
dzie mógł podać do wiadomości Izby k o n- 
kretne fakta, które wskazują na z bii- 
żanie się końca wojny. Podobnia 
następca tronu oświadczył, że zanosi się na 
likwidacyę wojny. 


Gzesi chcą odroczenia lzby. 


Wiedeń. (Telefonem). Sala obrad parla- 
mentu świeciła dzisiaj pustkani. Już na 
konferencyi przewodniczących klubów, któ- 
ra odbyła się przed posiedzeniem plenum 
Izby, brakło Czechów. Ze strony poł. 
Słowian przybył pos. Kor.o.8.8.c. Prezy- 
dent Izby podał do wiadomości, że ze gfro- 


wcom swe postulaty w sprawie poprawy bytu, 
odnieśli zupełcy sukces. Przyznano im pod- 
wyżki przeciętnie po 400 koron, minimum u< 
stalono na 700 koron. Nadto otrzymają wspoł- 
pracownicy jednorazowo dodatek dreiyźiia» 
ny za kwartał wstecz, w kwocie po t200 kor. 

AWANTURY STRAJKOWE W WIEDNIU. 

Wiedeń. (Telefonem). Strajk służly tramwa- 
jowej rozszerzył się dzisiaj. Wprawdzie czękń 
służby pracowała, ale ruch właściwie ustał. Na 
liniach bocznych wozy zupełnie nie kursowały. 
Przyszło do kilkakrotnych starć z peli- 
cyą, przyczem poraniono kilkanaście 
osób. W czasie zajść wywracane wory 
tramwajowe, bito szyby i demolowano 
woły. Pod wieezór przyszło do ugody mwdzy 
strajkującymi Większość żądań spełniono. Ju- 
tro ruch zostania podjęty na nowo. 


YMISYA SZEFA GABINETU CYWILN. 
Berlin. B. kor. „Vossische Zog“ dowiadn « 
się. że podanie szefa gabinetu cywiinego voa 
Berga o dymisyę zostało przyjęta 
DALSZE DYMISYF. 
«Berlin. B. kor. Dzienniki donoeza, że Bē- 
kretarz stenu urzędu wyżywienia ludności 
Waddow wniósł prośbę © dymisyę. Rossznrzy- 
jęcie w tej sprawie jewcze nie zapadło. 
UKRAIŃSKI UNIWERSYTET. 
Kijów. B. kor. W niedzielę odbyło się tu 
uroczyste otwarcie nierwszego ukraińskieeo 
uniwersytewu. Hetman Skoropadsiij wygło- 
sil przemówienie, na które odpowiadział mi- 
mister oświaty Wasilenko. 


NADESŁANE. 
Wystawa Jana Matejki 


otwarta codziennie w lokalu „Czwórki 
* ul. Sienna 2, I. p. 208% 


Dr. Michał Łopaciński 


ny czeskiej podjęto inicyatywę, by przerwać | 


orcynu.e [rk dawniej 


obrady Izby. Pos. Korosec oćwiadczył, że, -= ulica św. Marka 5. —— 


obrady Izby są dla peł. Słowian bez war- 
tości, bo rząd nie zajmuje żadnego sta- 
nowiska wobec poruszonych 8praw. Obecny 
na posiedzeniu premijer gabinetu oświadczył 


- Podziękowanie. 
Wialmożnym Panom Dr M. Aineisanowi P. 


natyehrhiast, że w czasie obrad Izby odpo- | Dr 8. Sikorskiemu, orae P. J. Polakowskiema 


wie na wszystkie podniesione kwestye. 


za staranną i troskliwą pomoc lekarską i pełne 


Konierencya przewodniczących odrzu-, poświęcenia pielęgnowanie do ostatniej ciwi 
oita propozycyę czeską odroczenia obrad. | życia $. p- Erazma Iszkowskiego, profesora gim- 
W czasie posiedzenia nie pojawił się RA |nazyalnego w Nowym Sączu, Przewielebnema 
sali żaden poseł czeski, Z Koła polskiego | Duchowieństwu, grouom profesurów i młodzie: 
przybyłe także bardzo mało posłów. Nie-|ży obu gimnazyów meskich i teńakiego, tw- 


obecność Czechów tłomaczono z początku | dzież wazystkim  Przyjaci 


że Czesi powzięfi uchwałą | zmarłego ra wrięcie udziału w obrzędzie pogrze- 
abeentowania się. Pokazało się jednak, że | 


w ten sposób, 


infommacya ta była mylna, albowicm powo- 
dem nieobecności był fakt, iż wielu cze- | 


skich przywódców wyjechało s Wiednia, a| 


inni postanowili przeczekać na ich dyrok- 
tywy. 


Obrady Koła: polskiego. 


Wiedeń. (Telgronem). Na posiedzeniu 
Koła polskiego byli obecni miniatrowie Gar | m 
łecki i Madejski, oraz członkowie Izby pa- 
nów Jędrzejowicz i Piniński. Dyskusyę po- 
lityczną uznano za poufną. Słychać jedy- 
nie, że pos. Kleski postawił wniosek o spra- 
wie ruskiej. Pos. Stapiński domagał się utwo- 
rzenia Rady Narodowej. Wniosek teu prza 
kazano grupom a następnie prezydyum. Ko- 
misya parlamentarna została uzupełniona 
przez powołanie pos. Matakiewiczą. 

Przy omawianiu spraw gospodarczych 
pos. Götz poruszył sprawę reskryptu na- 
miestnictwa z 29 września w sprawie za 
wieszenia zawierania umów o Świadczenie 
wojenne, ponieważ min. obrony kraj. nie daja 
dalszych funduszów na ten cel. Min. Gałe- 
cki obiecał interwencyę. 

W sprawie rekwirowania węgia przez ko- 
lej przydzieląnego krajowi uda się pa pre- 
zydyum Koła do premiera. 
oe Fi ARKTONEUE = 1 NS=""SOSTE PE [AAC E 


Zestrzelenie szwajcarskiego balonu. 


Berlin. B. kor. Polityczny depe.riament szwaj- 

carski donosi, że dnis 7 października o godz. 
8.45 rano, koło Miecourt wzniósł się baion 2 
kompanii pionierów z porucznikiem Walterem | 
Flurym, jako obserwatorem. Balon zaopatrzo- 
ny był w dwie flagi szwajcarskie i Oe 
krzyżem szwajcarskim. Liny tego balonu byìy | 
tak umdcow2nc, że nie mógł on wznieść się | 
ponad obszar położony za granicą. O godz.: 
19.35 pojawiło się dwóch lotników, którzy odj 
wschodu szybowali wzdłuż granicy. Równocze- | 
Śnie balon dał znak, aby szwinięto linę. A 
z samolotów począł krążyć nad balonem, a A 
ten był już na wysokości 600 m. nad ziemią, | 
z samolotu rozległy się strzały karabinu ma- 
szynowego, a następnie padła bomba. Samolot 
odleciał następnie w kierunku północny m. Ba- 
lon zaczął navychmiast płonąć i spadł, Obser- 
watora wydobyto z pod gruzów balonu zwę- 
glonego. Zaraz po otrzymaniu wiadomości 0 
zajściu poseł niemiecki udał się do prezydenta t 
Związku i wyraził najgłębsze ubolewanie i za- 
pewnienie, że właściwe władze natychmiast 
wdrożą dochodzenia, celem stwierdzenia odpo- 
wiedzialności i ukarania winnego, czy też win- 
nych. Prezydent zwązkowy zażądał wyczerpu- 
jących sprawozdań o zajściu, poczem odpowie- 
dnic do powagi zajścia wyda zarządzenia. 


Wiadomości telegraficzne. 


POPRAWA BYTU DZIENNIKARZY. 
Wiedeń. (Telefonem). Współpracownicy pism 
(wiedeńskich, którzy niedawno wroczyli wyda- 


iołom 4 Znajomym 


bowym i okazanie szczerego współcznoja i taka 
składają serdeczne podziękowanie 
Wdowa z dziećmi, rodzice i siostra. 


Podziękowanie. 

Za oddanie ostatniej usługi synowi naAtonm, 
p Józefowi, składamy Gronu naucz. gimna- 
zyum V, 2 w siczewÓlności p radcy Winkow- 
skiema, prof. F. Gątkiewiczowi i ks. prof. Szy- 

meczace, oraz Kolegom zmarłego i Uczestnikom 
chóru serdeczne „Bóg zapłać”. 

Matlowie. 


Podziękowanie. 


Wezystkim, którzy wrięli udział w pogrze- 
bie 6. p. Józefa Przybyłowicza obywatela m. 
Krakowa, 8 przedowszystkiem Przowielebnemu 
Duchowieństwu, Nasjprzewielebniejszemm Ka. 
Prałatowi Wadolnemu. Ke. Proboszczowi Mikul- 
skiemu, wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, 
oraz Tym, którzy na innej drodze wyrazili nam 
so nkłada z głębi serca pig „Bóg 
2% “u 


m 


KMN! 1 dia TRZYASKIE 


odprawiona będzie 
Msza św. żałebna 
jeto w szóstą recznicę Śmierci we czwartek 
dnia 10 pzździemika o godz. la rano w ko- 
ściele . Kapec p 


+ 
STANISŁAW POLASZEK 


właściciu apteki w Oświęcim.a, 


ę krótkich ciernieriach, Opatrzeny św. Sa- 
ramentami, zaseął w Panu dnia 7 paździer- 
rika 1918 r.. przeżywszy lat 29. 
Wcietkim swutku pogrążona rodziaa zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół I Znsyomych ma wypro- 
wadzenie zwłok, które odbędzie się we środę 
dnia 9 b. m. o godzinie 9-tej przednofudniem - 
z domu żałoby do kościoła parafisimego, 
. a stąd na miejsce wiec aczo snoczynku. 


"7 zmósi TAGE 
Za spokój dussy 5 


TELESFORA ADAMSKIEGO 


Sekretarza | Dyrektora Biura 
Zarządu głównsgo Taw. Kółek Folaiczych, 


odbędzie się 
w. piątek dnia 11 października 
1918 r. o godzinie 9-tej rano 


jako w drugą rocznicę śmierci 
Nabożeństwo żałobne 
w Archikatedrze lwowskiej obrs. łać. 

O liczny współudział prosi 
Zarząd główny Towar. Rółak Reiańczych. 


Nadleśniczego ~ 


na obszar zwyż 10.000 morgów poszukuje 
Ordynacya hr. Dzieduszyckich w Poln- 
rzycy. Pisemne zgłoszenia przyjmuje Za- 
rząd dóbr Ordynacyi Poturzyca p. Sokal. 


ra T 
„GAZETA MUZYCZNA 
Nr. 1 już wyszedi. 2978 
Cana Swartalnie ksren F'—. 
Prenumeratę przyjmują wszystkie księgar- 
nie, biura dzienników i Aiministracza 
we Bo kT ul. CKE 1. 8. 


Przy odnik eqzaiminowany 


przyjmie posadę nauczyciela gimn. 

w Galicyi lub Kró!estwie. 
Zgłoszenia lstowpe z podaniem: warunków 
do Adm. „Głosu Narodu" pod „Przyrodnik*. 


070 


Handziowka p. Łańcut. 


Cala 2 Te z b. r. skradziono ml 3 kanle 
B-ietnie ti. 2 klacze kare (czarne), ukraińskie, 
wys. 157 eim. i jednego konia gniadego (ka- 
szżan), wys. 158 ctm., mały wózek na resora ch 
poprzecznych i całą uprząż (chamani) na 
2 konie. Wózek składał się z wasąga wypie- 
cionego hiałą łoziną i z 2 siedzeń. Tylne sie- 
dzenie sprężynowe nakryte płótaera w kratki. 
Za odszukanie koni ofiaruje nagrodę 200 K. 


2073 Ks. W. Krzyżak, „proboszcz, 
W połowie września br. znaleziono 
. pewną kwotę, 2980 


którą odebrać można w Dyrekcyi 
Banku krajowego Kraków, piac Szcze- 
pański 8, za udowodnieniem zguby. 


Gorzelnik 


Z dwunasteletsią prariyką gerzelniczą, znający się nA 
różnych konstrukcyach gorzelnianych, praktyk gospo- 
darstwa rolnego, poszukuje posady na ordynaryę. — 
W canym razie mógłby szjąć się prowadzeniem P: 
spodarstwa samodziuinje — Zgłoszemia pod "a J 

Rzeszów Ę wia e r 879 


RABI A B K 4 A Persyonati i Łazienki 
cały rak otwarte. 
EAA] 3910 ZARZĄD. 


BRAK OPAŁU 


nie zagraża przezarnej gospodyni, 


która używa w kuchni paientowanego szyskewaru 
ując Dez Raliy I LEL spliyiaca, WiLIGIA drzewRyMm, 


kami, podpałsami lub okruchami węgla kamiennego 
z zadziwiającą oszczędnością palwa. 


Węgie! kamienny sia.czy przy użyciu „Simplexu" 16 
do 20 krotnie dłużej, 


Dironiay ("do PRE: a w sklepach żelazuych w Galieyi 
Król. Polskien, 


siowny Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23, 


(Sprzedaje również znzkcmite patentowiae i 
Cenniki i prospekty darmo. H ea | 


DRUKI GOSPODARCZE 


Di: ukiadu prof, Dra Stefana Pawlika, wykaz najmu, 

fnonnik robocizny, książeczki robocizny, książeczki 

służbowo, dzienniz kasy, kontrola udeju mieka, pré ékna 

zentrgle udoju, raporta folwarczne: miesięczne, tygo- 

dniowo i dzienne, kontrakta dzierżawać, kwitki na by- 

do, kwitaryusze zwykłe | lasowe, regestr gorzelniany 
+ r. borty gurzesniane, dz: 'ennik podawczy. 


DRUKI PARAFIALNE. 


Wysyłki uszutzcznia się szybko i dokładnie. 2914 


È. KUTRZEBA Kraków, Wiślna 1. 
OGLOSZENIE. 


W eclu umożliwienia producentom zbytu 
| równomiernego rezdz ału między konsu- 
mentów krajowych kapusty | buraków ja- 
dalnych wzywa się wszystkich producen- 
łów, by bezzwiocznia podaii Krajowemu 
Biuru jarzyn i oweców we Lwowie, ulica 
Mickiewicza 26 ileść wyprodukowanych 
l dia sprzedaży przeznaczonych buraków 
| kapusty (w przybliżeniu) oraz powiat 
l stacyą kolejową, gdzie towar ten meże 
zostać załadowany. 

Do przesyłki kapusty | buraków pa- 
trzebne są certyfikaty przewozowe Kra- 
joweqo Biura jarzyn i owoców i baz ta- 
kiego certyfikatu koiej.nie może towaru 
przyjąć. Poprzednie zgłoszenie zateni uła- 
twi następnie wydawanie cerfyfixatów iza- 
pobiegnie ewentualności psucia się” ta- 
waru. 


Lwów, dnia 21 września 1918. 
C. k. Namiesinictwo. 


Krajowy Urząd gospodarczy. 
d Wyda 


2638 


Zarząd dóbr Uhrynów keło Sokala 


poszukaje 


natigśniszego Z wyższym egzaminem 
! i dwóch leśniczych z niższym egzaminem. 


Oferty z odpisami świadectw, które zwracane mie będą 
z podaniem warunków, należy wnosić pod powyższym 
adresem. 2968 


ISZŁŻĄAŚSSCEA 
LIGA POMOCY PRZEMYSŁOWEJ 


Sekcya Kraków — Rynek 18 
dostarcza 


OZDOBY 


na drzewko dla Kupców en gros. 


TORBY SZKOLNE 


teki na biurka, zabawki drewniane 
w sortymentach. 


(= SA Z ZĘ 
RE 2— czasom am 


Framt alinka zostanie 
przyjęta do ekspedycji. 


Magazyn robót ręcznych „Iris 


PIW Floryańska 49. 


-KSIEGARNIA 
Skład i Wypożyczalnia Nut 


9. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 


poleca nowości: 
Szymen Askenazy: NME A ć żryj K 
II. tomy 
Władystaw Maryan Barmak pne za- 
rysy wychowania”narodowego . 
Artur Eśrski: Ku czemu Polska szła . 
E. Gras: Objaśnienia i wskazówki do 
łekcyi rysunku . . 
Adam apere Gospodarka wo- 
jenna . ` 
Artur Śliwiński: Joschi Lelewel. Lata 
1786—1831 . . . sz 
X. Brenisław Swieykawsci: Z dni groży. 
w Gorlicach od p gg 1914 do 
2/V. 1915 . A 


Józef Pakids: Wpływ wojny | na war- 
z. ać boze zak - z 


RUDOLF ILF NOWAK 


Kraków, Grodzka 44, 


telefon 8541. 


Wykaz maszyn da pisania: 


56 


no a 


2 szt. Underwood rec. 35 om. dt. walca 
2 n n » 42 nn» a 

d U n E] 45 a 

1 ” b n dd («Jim 42) 

| Saka FF «m, = 60 4 5 :, 

1 „ Rex IV. newa rw", 

6 „ kiat W. rec. normalne 

B „Mercedes M. nowa à 

7 Ternodo V. nowe 5 

2 „ Słoewer Rec. ro. " 

2 „ Miler MV, nawe v - 

2 „  Ramingtosn SŁ X. rec. z 

2 „Jost W. à 3 

M „  Remięgton Shol W „ 

1 „ Erica hebrajska nowa a 

3 „ Erioa nowe n 

2 „ Senta nowe ' 

4 „ Smith 4 Bros V. rec. p 2054 


400 sztuk walców gumowych do maszyn. 
Części składowe do maszyn, 
wstążki, kalka, papier woskowy, farba i t. d. 
Warszfat renaracyiny 


=== jedyny w swoim rodzaj:. 


Zatrudnienie dla rodzin urzężniczych. 


Uboczne zajęcie przy pracy domowej mogą 
znależć panie z rodzin urzędniczych, wy- 
rabiając ozdoby na choinkę. 2844 


Zgłoszenia w S$cminaryum przemystu domowego Kraków, 
alice Grsdzką 13, £ p. w godzinach urzedowych. 


Pracownia haftów artystycznych 
i robót kościelnych 


oraz restaurowanie zadytków starożytnych, jak pasów słi-, 
ckich, makatów polskich, szaléw tureckich, pobelinów us 


Zofii Stalińskiej 


(dawniej E. Pydynkowskiej)  so41 
w Krakowie, uf. 5-go Listopada 6, /4 p. 


2twa „Głosu Narodu” Sp. z ogr, Odp. ~- Hódikter Oiwowieifkiwy i paor elay E Esman Wozyczyńskk 


KOMISYA ORGANIZACYJNA 


SPOŁKI AKCYJNEJ DRZEWNEGO PRZEMYSŁU I HANDLU 


w składzie pp. Stanisława Borkowskiego, Michała hr. Ko- 
morowskiego, Karola hr. Raczyńskiego, Hermana Knothego, 
Jana Kozłowskiego, Jana Jabłońskiego rozpoczęła swe czyn- 

nożcł. par] 


zy uł. Masowieckiej 
gods. 101/2 do 1-szej. 


ij 


Biure Ar ardenta otwarta w Warszawie 
L 11, HI. piętró, przyjmuje osoby zalnteresowza9 o 


Spółka kredytowa i handlowa w Przeworsku 
pesiada na składzie 
znaczniejsze ileści naturalnych węgierskich 
win mszalnych 


| cenach. 
Na żądanie dostarcza certyfikatu proboszcza miejsca | 
predukcyi. : 3621 fi 


Pea A 34523 cte": KT MEDLE "EPT NI AT TORT ROR Die ZORY RA PEA 


" OGŁOSZENIE. 
Komitet c. k. Garicyjskiego Towarzystwa aspodarskiego 
| we Lwowie urządza siedmio tygodniowy ` 
Ẹ 


KURS OGRODNIGTWA. 


Kurs ten, obejmujący całokształt wiadomości 
z ogrodnictwa, 


trwać będzie od 4 listopada do 21 grudnia b. r. 
po 5 godzin dziennie (2 godziny przed a 3 po południu). 


(płata za cały kurs wynosi 50 koren. 


Wpisy przyjmuje oraz udziela bliższych informacyi 
Á Inspektorat ogrodnictwa c. k. Galleyjskiego Towarzystwa JF 
= Gospodarsklego wa zakk i ul. Micklewieza 26, II. p. 


PIJCIE TYLKO 


NAJZDROWSZĄ I NAJLEPSZĄ 2591 


A Criinerską naturalną 
JJ SZCZAWĘ ALKALICZNĄ | 

] za źródta Grün koto Karistaciu. 

Do nabycia w cGowolnej ilości. 


©0990900009 OQOQOSSZECENEGSOCYĆ 


Ę i rę = ry o 235 
„DUCH DZIEJÓW POLSKI 
-ANTONIEGO GROŁONIEWSKIEGO. 
Wydanie drugie przejrzane i rozszerzone. 
Gena 6 koron (bez przesyłki pocztowej). 


Nakład Towarzystwa im. Stefana, Buszczyńskiego w Kra- 
kowie. — Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu" 
w Krakowie. 2262 


« 


zi Biał wrzyza! 


6 
G6ÓGS5GG ,0080030000600000000004 


l GALICYJSKI AKCYJNY 


BANK KUPIECKI 


Lwów, kFalicka 19 (dom własny) 
przyjmęje wkładki ogzczędząści z oprocentowaniem 


1| 6 
A'b ed sta 
i wkładki ma rachunek bieżący z oprocentowaniem 
Pha 
Bank wypłaca z wkładek oazczędności 2.000 kor. tygo- 


dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 
bez wypowieczenia. 


Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 
Bank z właspych funduszów. 2902 


NO©OQOOOCOCOOOGOOCOGODOSE OJO 


i „dior: Narodu w 


p 


4 


A 2 


©006000600003909000 
D2000600002000030 


i sprzedaje Je w beczkach po bardzo umiarkowanych Ii 


- Do sprzedania 108 


| Ostrowiec, Długa 11, zie- 


MODY 
jesień i zimę 


Albumy Blanka X 200, Eilte 

K 830, Favorite K 240, 

Rziesigoy K 2'40, Mode für 
Ale K 6—. 


Ceny podane wraz 
z przesyłką. 


Mieszkania 
2 pokoi i kuchni, 
z gazem na piętrze, 
poszukuje ks. Czer- 
niatowicz, katecheta 
szkoły kw. Florvana, 

____ Staszica 7. 2688 


er wim Maierya Wełtidia 


Da maya w Rigoni | oc 
IL Frledlelna ` Kr PR 54 Lp 
„Kraków, Rynak 17. na lewo. <A 
Praktykant | Hina qadczycje/ia 
rolny 2897 | (gimn. klas, uniw. wy- 


kształcenie, trzncuski), po- 
szukuje lexcyi najchętniaj 
w Krakowie za pokój lub 
| na wyjazd aa wieś. Zgło- 


s studyux, płatny, peirze- 
bay jest zaraz do dóbr 
Bozzczynek Borron a Skalhmiera: 


szenia dla M. P, P. do 
Bzadea Adm. „Gł. Narodu”. 2082 
„„.POłAV, Ggrocnik. 
rzobny zaraz do ma- 
fitku Boszczynek p. Stalo- agronom 


szaxa posady zaraz tıb 
pózaiej jaro zarządca ma- 
jatku, kierownik zakiadw 
ogradaicza-handlioweżo, 
zdolny hodowca warzyw, 
ma wielką skalę oraz na- 
sion. Podejmułe się za- 
kładanin sadów, parków 
| wszelkich w zakrese gro- 
daictwa wciiodzącyci: To= 
bót, wyjeżdża na najdale 
szą odlerłość. 
Zgłoszenia pod „Żdelny” 
do biura ogłoszch "Maryana 
Hupczyca Kraków, ul, Ja- 
giellońska 7. 2974 


Adwokat Dr. Sozaśski 
w Dąsrewia kale Tar- 
nowa poszukuje 


koncynienta. 


Uprasza się o podanie wa- 
runków przy ofertach. 3973 


Akademik- medy 


poszukuje pokoju umebło- 
wanego s oświetleniem 
elextryczaem, ntrzymeae- 
go w stanie czystym. 
Zpłoszenia do Ad: inistra* 
cyi „głosu Narodu" pod 


„Pokój. 322 


Poszuknię od 1-go wzglę- 
dale 15-go listopada ` 


miarz, st. talegr. Driato- 
szyce. 2358 


Biblioteke 


z powieści polskich 
i obcych języków ku- 
pię dobrze nłacąc. 
w dokładny wykaz 
canę do Administracyl 
Męka Narodn" pod „Bi- 

bliotęka". 2036 


8-mio klasista 

awizo kondycyi w Kró- 
jestwie. Łaskawe zołesze- 
nia ped adresem: Sanda- 
miesz— Piątek. 29E3 


morgów zianzł 
o najurodzajnieiszej glebie 
mad Wisłą, o 7 kilonąetrów 
od iożącege po drugiej 
stronie Wisły Szczucina, 
stacyl_ kolejowej galicyj- 
skiej, przy szosie, figura 
debra. Wiadomość listo- 
wnie: Janiaa Michalsks, 


mis Radomska. 29351 
Sprzedam 

1 większą szopę i 3 

mniejsze zabndowa- 

nia z dobrych, zdro- 

wych desek, pokryte 


paps Wiadomość: | mieszkania z 1 lub 
melicka 45, L p., 2 pokal 
ma prawo. 2934 | | kuchni z elektryczaem 
oświetleniem. Łazienka po- 
łJezykiu 2890 aome Awe jg Tdi 
szenia pod „kapitan“ 
Angielski, | Adm. „dł. Narodu". 2971 
Francuski, Obrazy WIFIA 


anjwybitniajszyca m 
polskich sprzeńam 
zamienią na prowłaaty. — 
Zgłosąenia listowae do 
biura Hopcasa I Salomo- 
uowej Kraków, Szczopań- 


Niemiecki Hd. 


Początki, Konwersa- 
eya, Gramatyka, Ko- 
respondencya, Lite- 


sę e ok ska 9 pod „F Ñ. 6“. 2059 
10— K e aiall Kupię 
Instytut Ansona kamienicę 


do południa choćby 
z małym ogródkiem. 


Zgtoszenia listowne rzyj- 
muje Adm. „Gł. Naota 
pod „H. Z. 8". 2981 


ul. Szewska 17. 


Najlepszą farbą do 
materyi 


„PALATYN” 


we wszystkich kolo- 
rach, do bielizny 


„ZERA! 


oleca frma Realm I Ska 
raków, Rynet gł. Dla Kó- 
tek rolniczych i kupców 
zmaczny rabat. 2831 


Ostatnia karta 


frontów 
Paaschego Nr. 25. 


Poszukuje się 


gospodyni 
osoby w średnie vacku do 
prowadzenia większego pge- 
spodarstwa doniewege na 
wsi. Zgłoszenia z odpisa- 
mi świadactw do Adm. 
„Głosu Narodu“, 977 


Kupuję stare 


obrazy. 


Zgłoszenia listewne do Ad. 
ministracyi „Głosu Nare- 
du“ pod M. R. 7. 2984 


Staruszka 


„De patycia w Księgarni D. E. 

Frledeina Kra Kraków, Rydek 17. 
córka eilcera wałek pai 
akich z reku 1981, mis- 


Oai ‘hnk zdeima do przey Z potsać; 
starości | złamania p" 

z 3 dań K 4— ul. Gełękia | uprasza e łaskawe 

L 18, L piętre. W abona- | sie. Datk! przyjmuje 


mecie opust. 2791  mistracya „Giesu N 
wolny od wojska, 


Akademik zdrowy na płuca, 


rutynowany korepetytor, znajdzie miejsce na 
cały rok szkolny w Poroninie obok Zakopane» 
go (apteka) do nauki trzech chłopców z VI., V, 
12kl. gimn. Filolog ma pierwszeństwo, w ma- 
tematyce pomoc zapewniona. Wynagrodzenie 
do 300 K, całe utrzymanie i mieszkanie. 2999 


znająca się doskonałe na AWR czyżkie 
i kuchni potrzebna zaraz na wieś. Zgło- 
szenia z odpisem świadectw i podaniem 
warunków nadsyłać: Dwór Gaik p. Dob- 
Aii. Nieuwzględniona zostaną bez od- 

powiedzi. 2915 


ESODG<ZA 


Z A. AN O, AO ZE ZO RA O EE 0 z c w n n a o. 


Cane K 2—, 
z przesyłką K 220. 


razowie pod zarządem Romana jaga 


